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Meksykańskie stosunki.
^  ^  usrŁtruch czasach byWśtny świadkami kilku 

które bardzo smutnie świadczą o kulturze 
Pubncznegt* w  Polsce. *'

Mówiąc to. nie mamy £«t myśli ani najścia pp. 
«a  Bagińskiego i eksmingstra Poniatowskiego pod 

. *  rewolwerów na redakcję niemiłego żydem
T enn,ka, ani ulicznego napadu fereech czynnych 

'cerów na posła sejmowego. Bandycki występ eks- 
^ra, czy czynnego oficera jest zawsze sensacja 

p o d a łe m ,  ale nie upir<Kv.\ua do wydawania jakie- 
^ °h v e ik  sądu o stanie kulturalnym społeczeństwa. 
J^Padki takie nie są rzeczą codztuma. ałe astalte- 

zdarzają się czasami i w  krajach będących 
^yżyni' cywilizacyjnego rozwoju. W  kraju, który 

^igai ąrę po stuletniej niewoli, i długotrwałej woj- 
oowc^ °’ wolnego życia, w  kraju sasśadują- 

^ 0 nćcdz.ę i  Bolszewią, w  kraju, który miał
MOraczewskiego, a armję tworzył z dnia 

*** dzień w  konspiracyjnych oparach —  objawy iżdzi 
j^snią pewnych jednostek, byłyby same nrzez s>e 

two wytłumaczone.
Oprawa jednakże nabiera znpw-łrie innego świai- 
W y bandyckie zamachy są dokonywane „w  

Płonię częi Naczelnika Państwa11, gdy sprawcy ich 
natychmiast rioęiągam <k> kannej odpowiedział 

kiedy ^ ęa y ra  ich" są przez rządową federaH- 
prasę i stronnidtwa sejmowe witane oo- 

cfl^alnem uznaniem.

Wówczas nie można już snuć refleksji na tema# 
f^^ehnożniającrgo się w  kraju bandytyzmu ale 

poważnie zastanowić a ę  nad stanem kultu- 
raJnyni naszego żyda  publicznego.

£ ^ zed  kilku dniami lewica sejmowa w  sposób 
9gąjąpy wszelkiemu poczuciu prawa i zdrowemu 

jusow i napadła na posła Zamorskiego za jego dzia 
•ość polityczną i publicystyczną. Wystąpiła nie 

niż p. Poniatowski, czy  ów  podporucznik ża­
lą c y  się pod bramą, jakoby ,.w obronie c&ci 

czelnika Państwa".

woln,fem i demokratycznem państwie —  pi- 
^  liście s^ym  otwartym do Zamorskiego p. Ra- 

* icz Szczerbo —  kazta jednostka pokrzywdzona 
działacza politycznego, ma oH warte drogi cło 

^habilitacji i zadość' uczynienia —  służy temu zaró- 
 ̂ n°  Publicystyka, j.ok i sąd; jeżeli zaś eotkniętą czu 
* się osoba urzędowa, ma nadto do swoich usług 
r°£ę Publiczn ie ścigania krzywdziciela".

. Lewica jednak nasza woli drogę meksykańską, 
°Sę bandyckiego terroru. Korzystając z fizycznej 

^ększości głosów w Sejmie’ nie zawahała się pi zy- 
wkszczyć sobie :ołi sądu i to w sprawie, gdz’e sama 
,est tylko stroną.

A tam, gdzie część Sejmu poważa się ,.siekać11 
s^ych przeciwników polity całych, potęoiać lich i 
^ ^ w a ć  organy państwowe do represji, tam ustaje 
£*°żność parlamentarnej pracy i parlamentarnej wał- 

^Ltycznej, i zaczynają się stosunki meksykańskie 
Sdzie przeciwników partyjnych uważa się za zdraj- 

stanu, i zwalcza żandarmami, gdy się jest przy 
Władzy, zamacłtamj i rewoltami, gdy się przy mej 
X *  iest.

Nagonka terrorystyczna, jaką na posła Zamor- 
€£o urządzjla —  w  Sejmie federalistyczna lewica 

, 1 Przejawem tego samego zdziczenu? co najście 
tewobyęrowc p. Poniatowskiego na redakcję ,,G*z. 

Cr* ™ Warszawie i napad uliczny tizecii oficerów 
Bandyckie- występy P- Poniatowskiego i umundu 

Rwanych napastników przyjęte przez «aszą lewicę 
• ̂ skreUttyg, stają sic w  związku ■ napa­

ścią pp. Dębskich i Diamandów i przeparfcą przez 
nich uchwałą sejmową, już przejawem nie zdzicze­
nia jednostek, ale całej naszej lew icy sejmowej i fe 
ko takie świadczą bardzo smutnie o kulturze r  i$ze- 
go życia publicznego.

„Sprawa napadu na posła Zamorskiego — pisfce 
p. Rawicz-Szczerbo -nie jest sprawą, prywutna, tu do 
głębi zaniepokojona opinja pjubhczna ma prawo żą­
dać —  w irrnę najwyższego dobra państwa —  za­
dośćuczynienia i znoewnien od SejrnU, Naczelnika 
Państwa i rządu11.

P. Rawicz-Szczerbo stwierdza, że opinja publicz­
na domaga się dla winnych oficerów ,,(ak surowej 
kary, by wśród rozpolitykowanych elementów woj­

skowych raz na zawsze zabić wszelką chęć „na­
śladowania".

Winnych oficerów można ukarać, kto jednak 
ukarze odpowiedzi sinego sprawcę tch winy? kfto 
ukarze* twórców1 stosunków meksykańskich, jakie u 
nas nie wprowadzać niszczyciel* tej wiełkje? kul­
tury życia publicznego i pariamrartoMiegu. jaką da­
wna Rzeczpospolitą Jagiellonów przekazała nam po­
przez stulecie rac woli?

Kto ukarze mo. alnycr sprawców najścia i na­
padu bandyckiego oficerów, autorów rozprawy i 
rezolucji sejmowej, jakoby ,,broniącej esc Naczelnika 
Państwa"?

Także federaliści.
Katowice. (Tel. włf) 7A 2. Utworzony przed kilka 

dirami Komitet poislci dla niemieckiej części G. Śląska 
ogłos«! dziś we wszystkich gazetach następującą o- 
dezwę:

,Polacy górnośląscy rozpadli się po wyroku ge­
newskim Ra dwie części: PoJakówr przyiŁielraiych do 
Polsld i Polaków, pi ̂ dzielonych do Niemiec, W ierzy­
my, że Rada Lig! Narodów nie mogła inaczej rozstrzy 
guąć sprawy G. Śląska, ałe poddał gen-wski,przyniósl 
mrn wieffeą szkodę, z  którą musimy się pogodzić. Tra 
cimy dotychczasową większość j, spadamy do równaj 
liczby z Niemcami. M>moto pozostań możemy sśłą, je. 
śłi żyć będziemy w  zgodzir z Niemcami.

Dążeniem naszem będzie wszechsboima pacyfika­

cja krąju, zabliźnianie rar: przeszłości, ażeby ' zaś te 
ossągiiąć, żądać musimy równouprawnienia z Niemca­
mi. Jedyną gwarancję równouprawnienia widzimy w 
autonomii G. Śląska, którą obieca! tak rząd. jak i Sejm 
pruski. Airtonomję G. Śląska postawiła też, jako wy­
tyczny punkt swego programu silna partja poetyczna 
w  Niemczech —  centrum. My, Polacy niemiedtiej czę­
ści G. Śląska, domagamy się autonomii tej, jako rze« 
cpr podswwawej i z^sadn^ei4?

Odezwa koiiczy się zapewnieniem, że komitet sta 
wać będzie zawsze w obronie ludność} G. Slaska bez 
różnicy wyznania i narodowości. Odezwę podpisali:1 
AJ. Napieralski, ks. Mateja, ks. Weyda, Por. Dubiel i 
dziesięciu innych członków komitetu.

Niemcy przygotowują się do eksploatacji Rosji.
Beflia. (PAT.) Wied. BK. Dzienniki poranfte Aaur 

szą. że rząd Rzeszy zwrócił się do wybitnych angiel­
skich przedsiębiorstw bankowych z zapytaniem, czy 
nie udzieliłyby państwu niemieckiemu kredytu w w y­
sokości 25 milionów ft. szterl. Idzie tu o pismo rządu 
Rzeszy do prezydenta banków angielskich. Pismo w y­
słano w piątek zeszłego tygodni, a odpowiedź ocze­
kiwana jest z końcem bieżącego lub z początki em 
przyszłego tygodnia.

Kóaigswusterhausen. (PAT.) Z wielki em napręż* 
niem oczekuje świni finansowy i bankowy niemiecki, 
odpow iodzi angielskiego Banku na prośbę ó  poży­
czkę 25 miljonów ft. Rathenau oczekiwany jesi w 
Berlinie z końcem tygodnia. Jeżeli Niemcom nie uda 
sie zrealizować pożyczki izagranrczmej, położenk fi- 
nasmw ich stanie się rad er poważne.

Flnaoslera atealteka wchodzi w kontakt z  h » k lu n  razyisklm.
Berpn. (PAT.) Wied. B. K. Jak donosi „Berliner 

Tageblatt11, W  berlińskich kołach finansowych orzeku- 
ją przyjazdu przedstawicieli petersburskiego Banku 
państwowego, którzy chcą wejść w kontakt z bankami 
niemieckimi,

Moskwa. (PAT.) Prasa tutejsza zamieszcza ar­
tykuły o budżecie na r. 1922, który będzie de facto 
pierwszym budżetem za czas rewolucji. BcJżet ten

ogłoszono w  złotych rublach przedwojennych. Po ­
szczególne pozycje budżetu przedstawiają się nastę­
pująco: Dochody skarbu mają wynosić za 9 miesięcy 
r. 1922 1.403 miliony rb. w  złocie, w tem dochody z 
handlu. trAsportu, gosjHłdairrtw leśnych i robiyci* 
£8 27 miliona rb.. z podatku żywnościowego* 180 miljo 
nów, z podatków 113 3 miljona.

Włothy wobec piaoftw niemieckiih.
Rzym. (PAT.) Hav»s. Na posiedzeniu parlamentu

deputowani komunistyczni wnieśli interpd?cję aoma- 
gabcą się nawiązcatia stosunków z Rosją. Interpelan­
ci przypominają, że Rosja posiada bogactwa natura! 
ne i że Angija, Niemcy i Ameryka uiawnbja obe­
cnie tendencję eksploatacji wsobów Rosji- Następ­
stwem ifegc: będzie fakt, że Włochy- będą później pła­

cić ołbrzyime ceny za surowce tym państwom, któ­
re je ubiegną na iynku rosyjskim. W  odpcw-ecza 
na interpelacje minister della Toretti wykazał, że 
misja Woronowckiego zmieniła charakter misji eko­
nomicznej na polityczną Następnie oświadczył mini­
ster. że zawarcie układu a Rosją zc«udo odroczone z 
przyczyn poliwcznych. -
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POINCARE O NIEMIECKICH W YPŁATAC H  REPA- 

RACYJNYCH.

B. prezydent RepubUd francuskiej wygfos‘1 w Bor 
>ieaux w  czasie bankietu wydanego przez ntiejscowe 
iCercle nationale mowę. w której dotknął kwestii eko­
nomicznego położeni? franci* i niemieckich płac rep*- 
racyjnych,

powitawszy sławną ziemie prowincji G irWe^y- 
Ż>e'™ię Montaigue‘a, i Monteskiusza, nakreślił zadanie, 
ja.kie ma przed sobą Naród francuski , mówił, że jest 
tem zadaniem „odbudowa Francy i przyczynienie sle 
*  najlepszych sil do przywrócenia pomyślności świata, 
porządku w clu osie myśl* i rzeczy, równowagi i.poko- 
ju.Oto olbrzymie zadane e, które stoi przed nami » któ 
rego dokonać mpsimy pod grozą zdrady naszych pole­
głych i pozostawień1*  ich dzieł: niedokończonym**.

Przeszedłszy do zagadnień finansowych oświad­
czył, iż należy szukać równowagi nie przez nakładinie 
Jtowych podatków, ale zmniejszenie rozchodów, a „ni®!, 
zapominajmy, że wypłaty niemieckie są konieczne dla; 
pomyślnego rozwiązania problemu finanse węgo. Tak 
długo nie umocnimy naszego kredytu i nie uzyskamy 
,równowagi budżetowej, aż zostanie nam dana pewność 
że będziemy regularnie spłacani i spłaceni prze/ Niem­
cy. Od tych istotnych warunków, od których < Jstąpić 
ił?e hędziemy mogli bez utraty owoców naszego zwy 
cjęstwa i narażenia na. niebezpieczeństwo losów nasze­
go kraju zależy obudzenie się życia we Francji**,

Po dwuletnich zwłokach i daleko idącej ustępliwo­
ści przyszła godzina, *kiedy trzeba powiedzieć Niem­
com jak pod Veidjn; Dalej iść wara! dalej nie pójdzie­
cie! — Dość długo już depcą traktat, który podpisali. 
M aW  prawe żądać, aby traktat wypełnili i  mamy 
środki, aby ich do tego zmusić!

Byłoby to niesłychane, aby państwo, które wfa- 
snowolnit wojnę rozpoczęło, które ją  niemniej własno- 
wolnie w Sposób barbarzyński prowadziło, nie napra 
wiło spowodowanych przez siebie szkód. Oprzeć po­
kój na‘takiej niesprawiedliwości byłoby pobudizaniem do 
wojny, a poniżeniem pokoju. N.eraa mowy o "bóstwie 
państwa niemieckiego — niemiecki Naród au żiódła 
dochodów z dni0, na dżipń rosnące i jeśliby państwo 
Zbankrutowało solidnym dłużnikiem staję? się Naród, a 
jego dobra obecne i przyszłe są przednrotem zastawu 
wierzycieli. Zastawu tego nie wypuścimy z  rąk*1.

Kończąc mowę wskazuje p. Poincare na koniecz­
ność utrzymywania w  braku innych gwarancji aj-mf 
wystarczającej do odparci? ataku Niemiec, „które są 
zjednoczone, jednolite, mają ludność o wiele od naszej 
Jięznejszą i których duch kisruwni&zy jeszcze się nie 
zmienił**.

KEYNES OPOW IADA SIE ZA UDZIELENIEM NIEM­

COM MORATORJLM.

Keynes wypowiada w „ottnday Tlm«S“ przekona 
nie, że niemieckie finanse me rnogą być uzdrowione i  
żądania Sprzymierzonych spełnione, jeśli się sum re- 
paracyjnych odpowijdwo do możności pansrwa niemiec 
kiego nie obniży. Keynes zaleca krótkoterminowe rao- - 
.ratorjum, którebo przedewszystkiem pozwoliło Sprzy­
mierzonym na mocy konferencji przeprowadzić rewi­
zję poruzedniego plaru \ ustalenie nowego. \

Keynes proponuje, aby pozostałości rent z  lutego 
i kwietnia w  ten sposób zmniejszyć, aby Anglja z sw o ' 
ich żądań do Niemiec zrezygnowała, zas sprzymierzeń 
cy przez to swoich 'pretensji nie uiracHi.

KŁO PO TY WASZYNGTOŃSKIEJ KONFERENCJI.

Pertraktacje waszyngtońskie stanęły chwilowo na 
martwym punkcie. Kwestja ustalenia sił flotyll poszczę 
gólnych państw pozostaje wcale Hiewyaśniaua. Japo­
nia waha się z odpowiedzią, zaś wskutek tego mepe-. 
wne jest jeszcze stanowisko innych n.acarstw. Stagna­
cja ta ma częściowo też i tę przyczynę, że B?Jfour 
wyjechał na kilka dni doNew-Jcrku. Powszechnie o- 
czekuje się ki ytycznego, posiedzenia po jego powrocie.

Korespondent ,,Daily Chronicie** pisze, że Japonia 
tak długo me może się zgodzić na redukcję floty do 
żądanej cyfry, jak długo stosunki między. mocarstwa­
mi nie będą uregulowane.

Gdyby udało się skłonić Japonię do zajęcia tego ro 
dzaju stanowiska, byłoby to największym tryumfem 
angielskiej polityki, która w przeciwstawieniu do Ame- 
1 vki żądała, postawienia na porządku obrad sprawy 
wschodnio-azjatyckiej przed kwestją rozbrojeń.

W  sprawie zaś nadchodzących z Ameryk} wiado­
mości. jakoby alians-ja pońsko-angielskł został o*»tatecr 
nie zaniechany, Foreigu Office komunikuje oficjalne, że 
sprawa ta nie jest mu jeszcze dokładnie znana, że 
wszystko !eżv w  *ękach Balfoura i angielski] delega­
cji, że wreszcie pogłoski te są prawdopodobnie praw­
dziwe, ponieważ układ taki byłby nie do przyjęcia dla 
AlfterykL

/

NIEPOWODZENIE R A I flENAUA W  LONDYNIE,

„Daily Ekspress1- dor.joi z Londynu, że układy 
Rłhenaua o udzielenie pożyczki me odniosły pomyśl­
nego skutku, Niemcy będą wobec tego usilnie starać 
się o moiatorjum. „Westminster Gazette" potwiereza 
tę wiadomość i ocenia sytuację jako krytyczną. Dzier

nik len spodziewa się pomyślnego wyniku w. i f f i j l  
wdania, się w tę sprawę kongresu dla poprawy wajilty-j 
Myśl ta lesil juz omawiana w kołach amerykańska 
bankierów. Jeszcze lepszem byłoby — z d a n i e m  

Gazette** — utworzenie międzynarodowej kom sji, któ" 
rej członków mianował yby wprost odpowiednie 
dy. Anglja mus, się starać o załagodzenie kryzysu 
paracyjnego.

"rawdODOiobns wynik) HenlsrencH waszyngtońskie].
Bordeatix. (PAT.) R idio. Jak donoszą z Waszyng­

tonu. sytuacja co do wyników konferencji przedstawia 
się następująco: Panuje prawie zupełna zgoda eodoza  
sftd programu morskiego przedstawionego przez Hughe 
sa. Bazy morskie Pacyfiku wschodniego nie będąfor- 
tyfikowane. W miejsce przymierza angielsko-japońskie 
go będzie utworzone poczwórne przymierze Stanów 
Zjeduuczunych, Japonji, Aria i Francji. Proklamow^a 
będzie integralność .terytorialna Chin. oraz respęktoy-s 
me terytoriów morskich należących do każdego z mo­

carstw. Pozostaje Jeszcże jedeń punkt me ustaWft7. ^ 
zn. jak należy rozumieć integralność terytorjalną Lh® 
i’ jaJde terytoria integralność ta ma objąć.

JAPO N IA  PR7YJEV-A PROJEKT HUUHFSA

Wiedeń. (RAT.) „W ł  Allg. Ztg.‘* do no* wedle 
„N. Y. Heralda** z  Tokio: Japońska radą gabiuretowa 
ogłosiła bfcjaltre. że Japonia przyjmuje PTQlelt 
Hughesa c,> do stosunku flotowego 5:5 A

Wetem znufanla fila Eńanda.
Hannower. (PAT.) Radio. Senat francuski ucnwalił Briandowj zaufanie 249 głos&m) przeciw 12-

Pismo HardiRda da kongresu.
Waszyngton. (PATD Reuter. Prezydent Har-

uing oświadcza w  piśmie -wysrosowanem do kongre­
su. że nje ma za miau u przedłożenia programu co do 
odbudowy śwjata. Stany' Zjednoczone, jednak są go­
towe przyjść z. pomocą celem przeprowadzenia tej 
odbudowy

Omawiając budżet, prezydent podkreślił korzy­
ści przyznane zagranicy i dodał, że władza wykona­
wcza n>'e jest w  stanie zajmować się kwes.tją dłu­
gów. Sytuacja tych. którzy zaciągnęli długi w Sta­
nach Zjednoczonych, dozna jednak poprawy, jeżeli 
będą się toczyły pertraktacje do konsolidacji 1 
uregulowania zaległych procentów. ",

W  sprawie transportów morski/h prosi prezy 
cient kongres, by upoważnił w hdzę wykonawczą do 
odroczenia polityki wypowiedzeń na Wika tygodni, 
aż do przedłożenia nowego projektu w  sprawie roz­
szerzenia ąmetykańskiej marynarki handlowej.

W  sprawie sowietów ośw,iadęzyt prezydent, że 
Stany Zjednoczone we uznają sowietów’, atoli wobec 
cierpień ludności rosyjskiej i wypadków śmierć* z 
powodu klęski głodowej zaleci kongresowi uchwale 
nie kredytów na rzecz, akcji ratunkowej.

Wkońctr oświadczy? prezydent co do konferencP
waszyngtońskiej, iż nie jest nieprawdopodobnym 
konferencja w yda  rezultaty pomyślne dla całego 
świata. Delegaci rządów reprcaeniiowanych na kon­
ferencji wzięli udział w  posiedzeniu kongresu.

ROZŁAM W  DELEGACJI CHIŃSKIEJ

Waszyngton. (PA T .)7 Reuter. 1'rzęch członków 
legacfi chińskiej zgłosiło swoją dymisję z  powodu ró­
żnicy zdań panującej w  łonie delegacii w sprawach dal-' 
Szych kroków politycznych. W  kołach delegaci chiń­
skiej oświadczają, te. delegacja wycofa się. jeżeli rokO 
wania z Japonją nie przyniosą zadowalającego rt»z * A 
zaflia d)a Chin.

WJ$> ATJG ST. ZJEDNOCZONYCH.

Waszyngton. IPAT.) Rpwter, Suma wydwft 
w  budżecie amerykańskim wynosi 35.505 miijonó* 
dolarów, Harding zaleca przyjęcie ustawy skreślają* 
cej budżet .marynarki o  100 milionów dolarów.

V

Exposc Benesza o układzie pclsko-czeskim.
Praga. (PAT.) Prejydent ministrów dr. Benesz tra 

dzisiejszem posiedzeniu wydziału dla spraw zagranicz­
nych wygłosi? obszerne expost o umowie czesko-pol- 
skiej.

Prcmjer zaznacz> ł na, wstępie, że rokowania o sto­
sunku Czechosłowacji do Polski prowadzono jeszcze 
przed uzyska triem niepudleglości przez Polskę i Cze­
chosłowację. Raz podjęte rokowania nie były nigdy 
przerw ane, nawet w czas e sporu o Śląsk Cieszyński. 
Po załatwieniu kwestjj cieszyńskiej w rokowaniach z 
ks. Sapiehą w Paryżu, postanowiono zasadniczo,', że 
rządy obu państw powinny żyć w dobrych sąsiedzkich 
stosunkach, ponieważ Polskę i Czechosłowację łączą 
jHikrewne gospeniarcze interesy i ponieważ koniecz- 
nem jest, aby oba państwa nie przeszkadzały .robie 
wzajemnie w  swym rozwoju.

Do porozumienia doszło wnet po przyjeźd*i0 p. Fil- 
tza do Pragi, a w czasie wizyty p. ministra Skirmun- 
ta podpisano umowę, którą charakteryzują dwa podsra 
w r»we momsnty. a to, że wszystkie, korfl kty, iakieby 
się wyłoniły pomiędzy Polską a Czechosłgwają będą 
rozwiązywane w dfodże arbitrażu i że nigdy nie doj­
dzie do zbrofiego zatargu między oboma państwami, 
tudzież że w  razie ataku na jedno z państw, ob;e stro­
ny zobowiązują się do zachowania neutralności.

P. Benesz podkreślił następnie, że śrniesznem jest 
twieidzene, jakoby umowa doszła  do skutku pod na­
ciskiem jakiegokolwiek innego państwa. Polska , Cze­
chosłowacja działały w  tym wypadku tylko w imię 
własnych interesów. Oba państwa są złączone zobc- 
w%£ananii wypływająuemi ze wspólnie podpisanej u- 
njowy.  ̂-

Wobec togo w- każdym wypadku, w którym cho­
dzi o podpisanie umowy pokcjowej, oba państwa poro 
zumiewąją się co do linjd wsDĆwego postępowania.

Moskwa. (P A T ) Radio. W  tych dniach odbyło 
się zakończę'tie drugiego kursu dla przedstawicieli 
republiki sowieckiej na zagranicę Kursa odbywały

W  umowie rząd republiki czeskosDwcKiej za& 
stanowisko desinteressement w kwestji Galicji wscho­
dniej, czego konsekwencją będzie likwidacja ukraiń­
skich legionów w  Czechosłowacji. Likwidacja ła mu­
siałaby być dokonana równie? ze względów na zewnę­
trzną politykę.

Wzajemnie dla Polski istnide obowiązek zlikwido­
wania polsko-węgierskich i innvch formacji, utwórz®- 
nych w  Polsce. Obd rządy porozumiały się, ze zakj^ 
rtiunikują sobie zawarte dotychczas umowy w celu oo" 
znajornicriia się z Zobowiązaniami jednej j drugiej stro­
ny. Ponadto zapowiedziane zawarcie umowy han IP' 
wej, wzajemne uregulowanie kwestji transit3, a ndati -- 
wicie dla Czechosfowacji przez Polskę dc Rosji i 
Pplsld trzez Czechosłowację do Europy zachodniej- 
Ta kwestja b ' ła zresztą przewidziana w  ufnowłe P’ 
Rojowej w  Wersalu w artykule umowy, który wsżys* 
kie państwa sukcesyjne obowiązuje do wzajemn&g0 u'  
dzielenia sobie transitu.

Wreszcie obie stronjr zobowiązały $fę, że rsie bę­
dą zawierały układów, które byłyby przeciwne duch® 
wi czesko-polskiej urnowy zawartej ua przeciąg !a?

Po,d kopiec Jr. Benesz podkreślił, że opubl;k°Wa'  
na w prasie treść umowy polsko-czeskiej nie odpowia­
da oficjalnemu tekstowi, który zresztą nie jest jeszcz® 
całkowicie zredagowany, O niektóre sorawy jeszcze ^® 
rokuje, a pertraktacje skończą się dopiero w  najbliż­
szym czasie Idzie zwłaszcza jeszcze o sprawy odttT 
rżące s»ę do wspólnej komisji czesko-polskiej, któf3 
przeprowadzi na, Śląsku Cieszyńskim, Spiszu i 
aadministraęyjne zmiany i zarządzenia. Ze ąrzglf du 
to, że Tokowiajnia w tej sprawie nie zostały dotąd z3' 
kończone, Dr. Benesz pros; o odroczen e ewentualny^ 
interpelacji w kyyestji urnowy polsko-czeskiej.

się w  ministerstwie spraw zagranicznych i 
10 miesięcy. Drugi kurs ukończyło 47 osób, w  tert 
29 kom’mistów.
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otwarty do posła Zamorskiego.
Y — O—

Wcacrajsja1 „Gazet* .Warszawską** ogłosiła nasłę- 
Pismo:

p«rie  PuSlc!

u,,'̂ rz®c*ytałem wczoraj w dziennikach krótką «o- 
dz 1 °  rrap’a(izie' dokonanym na Pana Posła w biały 
*ki *>rzez —  niestety 1 —  trzech oficerów armii poi- 

Występujących w  obronie osób, rzekomo, po- 
l^w azonych  w  amerykańskiej broszurze Pana, Je- 
■ s pism dodało przytem uwagę, iż wstrzymuje się 
y® Omamiania tej sprawy, ponieważ sprany honorowe 
rj^Jjragają bardzo delikatnego traktowania. Jest to z 

fałszywe ujęcie całej sprawy. Fakt napadu na 
$ki • CZa polHyczneS° uzbrojonych oficerów armji pol- 
kft61, .w^ ę P 1,iących bez żadnego upoważnienia w rze- 
T *  -1 obronie osób trzecich to nie jest sprawa pry- 

* a. honorowa napadniętego. Jest to sprawa może 
w  rdziei publiczna i dlatego uważam za swóii obo- 

°byw atelski zabrać w tej sprawie głos. Ozy* 
t£ . t°  iembąrdziei, iż, jakkolwiek stoję w ostatnich la- 

ti zdała od polityki, należę do zdecydowanych prze- 
^"'nikóy, obozu politycznego Pana Posła, j że nie jeden 

* * * * *  obecnego rządu, nie jeden z posłów Zgno- 
tiv  ̂ nia Sejmowego, nie jeden z działaczy politycz­

na mogą stwierdzić, iż byłem i jestem w  szeregach 
togo obóz Pana Posła stale, wytrwale i namtę- 

f> ? zwalczał i zwalcza. Ale jestem przedewszystkrem 
i ^ akiom i nie mogę milczeć w chwili, kiedy ogólne 

‘■ 'fey j dobro poetyczne narodu widzę zagrożone, 
Psłnie niezależnie od tego, iż ofiarą zdziczenia i 

Wałtu politycznego pada narazie mój przeciwnik po- 
yczny. kiedy widzę, iż do najważniejszych ostoi 

ktJfwa, do arinji. wkrada się niebezpieczna gangresm, 
v  bardzo krótkim czasie może stoczyć doszczę- 

*e cały nasz aparat wojskowy.

Sus*6 Znam broszury amerykańskiej Pana Posła. Przy- 
zczam możliwość wyrządzenia fcrzez F\ana całtr 

w,**.. Szeregowi działaczy politycznych i ludzi dobrej 
J* "  ciężkiej krzywdy moralnej i politycznej. Ale w 
j jbt-m i clemokratyczncm państwie jakiełn pragnie 

Przecież Polska, każda jednostka pokrzywdzona 
dz ałacza polityczrego. ma otwarte drogi do re- 

oihtacji i zadośćuczynienia. Służy temu zarówno pir 
cystyka, jak i sąd. Jeżeli zaś dotkniętą CZlfje się

bli.

- ‘'a urzędowa ma nadto do swoich usług drogę pu- 
cznego ścigania krzywdziciela.

» Tymczasem w naszem życiu Publicmem zaczyno- 
Coraz częściej zdarzać się iście mefcsykańskie rpo- 

Cv y Walki politycznej; uzbrojeni of  icer owie-piłsudczy 
sta CZy Peowiący, napadają działacza politycznego, po-

*}

*° WjiZy stt 0 dzieje się w imię obrony wysoko 
j,£‘ Y ionJ'ch osób i czynników trzecich, które same 

na swoja rzekomą krzywdę nie reagują, 
też (Jla!eg0' iz ^  dotkniętymi wcale me czują, bądź 

uznają słuszność postawionych im zarzutów.

^olr^ ° 6z będzie, jeżeli jutro jakiś dowborczyk, spr©- 
b ó ° * n y  i dotknięty bezkamośc'4 podobnych czy* 
^  ’ ’ub hallerczyk, albd były wehrmachtowiec zasto- 
bychP°d0bne arenmeilty  bandyckie względem wybit- 
Jioi t 0sob*st°ści przeciwnego obozu Politycznego, zaś 
Czyl*^6 P^udczycy zechcą do łbów strzelać dowbor- 
^sz u1 * Z w ro tn ie?  A najwymowniejszym i P°- 
i r',chnym argumentem politycznym stanie się kula

pa*ka ̂• • • •
Cze! ufy  rT1‘arodaine czynniki państwowe, Sejm, Na- 
Sp - P*ństwa, Rząd a w  szczególności Marker 

y  Wojskowych żdaia sobie sprawę, dokąd prowa­

dzi droga, na którą weszli trzej czynni oficerowie woj­
ska polskiego, organizując r.apad na posła? Czy powo­
łane czynniki państwowe nie rozumieją w  zaślepieniu 
polityczneni, iż psychologicznie jeden krok tylko d-lełi 
nas od otwartego tenoru politycznego, od wzajem­
nego mordowania się, ud najdzikszych wybryków sol- 
dateski i zupełnego rozkładu moralnego wojska, wcią­
gniętego w otchłań walk politycznych? Ud Pionupcia- 
mento i zamachów?

Czy p. Naczefciik Fmsitwi, takc wódz naczelny 
armji i generał Sosnkowski, jako minister spraw wof- 
skotwych, rozumieją, iż czyn, jarego się dopuścili 3 
oficerowie, nie jest chyba chlubą armji polskiej jeno 
jej hańbą i oabjnwem toczącej arinję choroby we­
wnętrznej i że wskutek tego ani jednej chwili nie mo­
gą być w armji tolerowani!

W  najżywotniejszych interesach bezpieczeństwa i 
przyszłości państwa opinja pubbezn* ma prawo kate­
gorycznie domagać się od powołanych władz państwo 
wych wycięcia w pień gangreny politycznej, jaka eię 
wkradła do wojska, ma prawo żądać (fla winnych tak 
surowed kary*, by wśród rozpolitykowanych elemen- 
rów wojskowych raz na zawsze zabić wszelką chęć 
naśladowania

Powtarzani raz jeszcze: sprawa napadu na posła 
Zamorskiego nie jest sprawą prywatną, tu nie poseł 
Zamorski ma domagać się satysfakcji od umundurowa­
nych napastników — nie, tu do głębi zaniepokojona o* 
pi.!ja publiczna ma prawo żądać — w imię najwyższe­
go dofcrą pańsrwa — zadośćuczynienia i zapewnień od 
Sejmu? Naczelnika Państwa i Rządu.

Raca priyjąć. Pania PośK  z powodu dofeor-mej 
na niego napaści, wyrazy szczerego m  spółezucii. od je­
go przeciwnika politycznego.

Wtady-ław Rawkr - Szczerbo, inżynier.

W arstwa, 4, grudnia lw i .

i

Ssrawy śląskie.
Katowice- (PAT.) Dziś wieeraorem przybywają 

na GÓrny Śląsk przedstawiciele N*emiec m  rokowa- 
nia gospodarcze. W raz z tiimf. przybędzie równięż pel 
nomocnik rządu pruskiego b. sekretarz sttanu Geppert 
Wśród pełnomocników znajduje się ks. Ullcka jako 
doradca w  sprawie obrony im-^resów ludności G. 
Śląska, lir Schuicmburg jako przedstawiciel urzędu 
spraw zagranicznych i starszy radca regencyjny 
Sehiewied jako referent mrnisterstwa spraw wewnę­
trznych. Pełnomtcnicy niemieccy pozostaną w  By­
tomiu, a podkomisje udadeą się na tymczasowe miej 
sca^obrad

WYJAZD KOMISJI POLSKICH NA ŚLĄSK.

Warszawa. (PAT.) Wczoraj odbyła się pod prze 
woduictwem mimstra S. Z. Skim-uńts konłerencja 
wszystkich przybocznych pocBeomisji dla spraw G. 
Śląska Cełem obrad było ułożenie planu prac podłro 
misji. Komisje opuszczą Warsziawe udając sję na G, 
Śłąsk dzisiaj o godz. 12,

OSADNICZA AKCJA NIEMIECKA.

Berlin. (PAT.) Na! wczorajszem posiedzeniu Sej­
mu pniskiego minister rolnictwa oświadczył, iż dla 
niemieckiej części Górnego śląska planom ana jest 
wielka akcja osadnicza, która mai na celu sparaliżo­
wanie tam dążności polskich. Nłenvecki Górny Śląsk 
otrzyma również własny krajowi urząd rolniczy.

Katowice. (PAT.) Komisja międzysojusznicza w  
Opolu fiie zgodziła się na wysłanie pewnej części 
wojsk koalicyjnych zwłaszcza angielskich do Szo- 
prowa.

Tt *
EDG. MELLER.

0 esferjęe i syrnh.lice halorów.
 ̂ v (Ciąg dalszy^

z ^Bodnie z Herschlem wykazałem, że fiolet pod fi- 
względem w ytw arza jeszcze krótsze lub 

iiol 22 niehi^skości fale, zależnie od tego, czy w
Pr ^ . - k k o  w mieszaninie niebieskości i- czerwieni, 
pê e?'*azf‘ pierwszy czy  drugi. Prócz tego tem- 
kh 1  ^°^etu 0 w iele jest niższą od temperatury błę- 

. "  mimo to zdaje nam się, jako że fiolet działał
1 f<vilefS °-’lSl>lej, n*ż kołor niebieski. Volbehr uw^aża 

V\v-  ^  ognw o dwóch l przeoiwłeglych końców bar- 
' w  g ) widma słońca. Ponieważ nadto fiolet z ognistej 
k o l™ ^ ' rozwija sję w cały szereg kolorów, który 
WnP^° °^ .b v w y  Pomarańczowej, żółtej , zielonej po- 

i j cj } 1 spokojnie przechodzi w sferę zimnej naebiesko- 
^  *» Zespcliw szy sję ostatecznie % pojawiającym się 
h*kW kolorem czerwonym, przeradza się (preformuje) 
r/c w  kolor fioletu i skupia w  sobie z natury 
śni°Zy ciepło ognistej czerwieni a. równocze

e .^hładza się w zinuiej fali koloru niebios. —  dla- 
Ta d ^ ła  U* nas fiolet w  sposób dwuznaczny. 
<;2 Szczególna własność fioletu nie pr^eseła bez więk- 
j02u° zu-czenia poprzez dzieje nas^go kulturalnęgo 
stw ° jU' ^  hikullusowej epoce rozbawionego c z a r ­
ów  4 skr°mnej ongi Romy, stał się fiolet wyrazem 
ćów^p? 103 inody  ’  kolorem imperatorskiej tuniki w{ad- 

^^ tyn u ; po salonach wersalskich uwijała się u-

pudrowana czeladź dworska w  fioletowych frakach. 
Za czasów Napoleona był fiolet kolorem francuskiej 
mobili i wytwornego towarzystwu z nad brzegów 
Sekwany...

P'onieważ wszelkie działanie psychiczne kolorów 
stoi w prosty m stosunku do ich temperatur, jiedynit 
kolor fjoietowy stanowi w  powyższym  prawie w yją­
tek, v/ywmoskcwać można, że skoro kolon' posiada­
ją odpowiednią sobie skałę ciepła, mogą w ięc tern 
samem wywołać pewną skalę specjalnych uczuć. Do­
konane w  tym względzie Psychofizyczne badania w y  
kazały niezbicie, iż wszelkiemu uczuctu wesela, czy 
rozkoszy towarzysza zawsze pewne ustrojowe objawy 
w  formie przyspieszenia Pulsu i rytmiki jego, podczas 
g d , uczuciom przykrym, jak smutku, bólu, czy  depre­
sji duchowej, odpowiada zwykle słabszy i zwojmony 
i uch pulsu. Wszystkie prawie uczucia prryjemnfe dą­
żą do czerwieni, jako do najdłuższej zarazem i najpo­
wolniejszej fali ruchu, w  przeciwieństwie do uczuć 
przykrych, odpowiadających krótkiej,a szybkodrgającej 
fali niebkskośei.

Umieiętne zastosowanie koloru, jako jedynego nie­
mal sposobu naturalnego Przedstawienia psychicznych 
momentów człowieka, wmnn być dążnością wszelakiej 
pięknej sztuki. Absurdem byłoby przekomponowanie 
uczucia, odzwierciedlającego się w  mimice twarzy, mo 
cą fałszywego zastosowania kolorti. Oczekiwany ełcki 
byłby niewątpliwie chybiony, gdyby malarz przedsta­
wiał symbol i^tzucG np, rezygnacji w  niew łaściw ej 
koloryzacji. lub uczucia np, rniiysci w  chłodnym dla 
na$; lazurze.

W łaściwy estetyzm koloru polega na M o rz e  do- 
p.ełuiającynj. Każda bar wa_ żąda swego dOPetnienja, by

L i s t y  z  F o z L a r l a .
(Koresp<Mid«łcji własna).

. . ' t t - r ~ r - ' ■ * <  , ł  'Ć‘ .. 4* . \\ i «  ̂ t
Poznań W graffluti.

Afera Dziubińskiego, arzęómta skarbowego, któ­
ry  częściowo fałszował podpisy i pieczęcie, częściowe 
podsuwał papiery do pwdpisu w odpowiedniej chwili 
i za kolosalne hpówki sprzedawał poz>/oJeajt“ na. wy­
wóz pieniędzy za granicę etc., przybiera kształty co­
raz szersze i powiedzmy wproś-, niepokojące. Pogłoski 
obiegające Poznań i WielkcfpoMcę wskazuj*, nu parę 
wybitnych w święcie finansowym osobistości tuta; i 
w  Warszawie, które jakoś raptownie poczuły potrzebę 
wyjazd® do Berlina, do tej kuźni naszych nieszczęść, 
a jednocześnie rezydencji paserów polskiego mienia pu- 
bńęzbego.

Dziubiński siedzi w więzitntu. Ale para sprawa 
może się ukończyć niczom (pomimo przyznania się o- 
skurż&iccgo do winr 1), bo, jak mówią, za wiele osób 
do tej rroljoho* ej (jeśli nie miliardowej?) opernej., 
jest wmieszanych i zbyt... kompromitującym mog«vkjy 
być pociąganie do tłumaczenia się niejednego gentle­
mana!

No, ależ chyba możemy ufać naszemu sądowni­
ctwu i pewni jesteśmy, że dawny rosyjski system za­
tapiania „końców do wody“ nję znajdzie zastosowania 
bez względu na rodzinne i bnansowe stosunki Dziu­
bińskiego,

W  więzieniu tutejszem znajduje się szereg komu­
nistów, zdemaskowanych i złapanych nitdawar* in fla­
granti del:ctu. Siedzi więc słynny pepeesowiec (k n»e- 
dawiia, a obecnie bolszewik (właściwie laka tu różni­
ca?) „towarzysz** Porankiewięz, siedzi jeden z głó­
wnych w ichrzydeli strajkowych Warkocz sjedzi 
„sam'1 Chaim Dawid 1 wielu „towarzyszów**!

A le wobec zupełnej bezwładności naszych ustaw 
i wobec wyrażnei protekcji, jak» wszelkie knowania 
wrogów cieszą się n wpływowych sfer lewicowych, 
władze są w  znaczEej części bezsilne. Nje możni być 
ani chwili pewnym, czy ci jawni jurgieltnicy moskiew­
scy i niemieccy nie zostaną jada dzień wypuszczeni 
na wotoość.

Opowiadano mi niedawno fakt, który jeśliby nie był 
przesadzonym lub zmyślonym, doskonale maluje obe­
cne stosunki.

W  czasie niedawnych strajków rolnych nrzędjiik 
cywikry w matem mieście bad* aresztowanego agita­
tora bolszewickiego. Nie wiadomo jednak, kto kogę 
indaguje? Kto właściwie kogo oskarża?

Bc urzędnik z nadzwyczajną grzeczra-śró ostro­
żnością zadaje nieśmiałe pytania, podczas gdy bandy- 
ta-komtmard. rozparty nad portfefem pełnym „doku- 
mentów**, z całą arogancją miota się na burżujów, na 
władzę, na Polskę całą! drzwi stóf z całą „neutral- 
nościa**... 2-cb ljolicjantów,

Wtem wchodzi oficer, który z oddziałem przybył 
dla zlikwidowania czy zapobieżenia rozruchom. D<*-' 
wiedciawszF się, ktc zacz jes* ów „interesant** bezce- 
remot#»lny, jak nie krzyknie na niego, nie huknie, 
tak biedny komunista wyciągną! się jak struna, zaczą! 
bełkotać coś i spsokorniał ddrazu,

 ̂ Tymczasem na widok tej metamorfozy obaj poli­
cjanci drapnęli! Spytani, co to znaczy tłumaczyli się:

—  Panie poruczniku! Baliśmy sśę, żeby nie zoba­
czył naszych numerów! Jego przecież puszczą zaraz, 
a wtedy będzie się mścił na nas, że to byliśmy świad­
kami jego upokorzenia. A taki to stosunki za* j dymi­
sje nam wyrobi z pewnością!

 __________________ » W . I>w«r»iczek.r
mogła wystąpić w całej swojej soczystości i pełni. 
Tylko harmonijny zespół dobranych i dopełnia^cych 
się kolorów stworzyć może obraz, zgadzający się 2 
rzeczywistością, każdy inny wywołałby dysonans w 
procesie estetycznego przeżycia. Według Guerthego, 
wytwarza oko w chwflj percepcji jakiegoś kołom, na 
siatkówce kolor dopełniający. Powstawanie jego jest 
tak fizjologicznie uwarunkowane, że dowolny zresz.a 
kolor, należący do słonecznego widma, domaga się już 
swego dopełnienia. Z nim to bowiem, po nalcżytem 
sk'.Urzeniu się, zlewa się w  kolor biały. p rzez dopei- 
niający kolor rozumiemy więc kołor taki, który z 
zasadniczym odpowiednio zmieszany, oddziaływa na 
świadomość naszą, jako kolor biały. DoświjJciępitm 
wykazano, że dopełnieniem np. czerwieni jest barwa 
żi.eKjha, dla koloru pomarańczowego — kolor niebie­
ski Itp. One bowiem Połączone ze sobą, wywołują 
wrażenie biefi, czyli barwy takiej, którą otrzymujemy 
przy skojarzeniu wszystk’ch kolorów słonecznego wi­
dma. Negacją bieli słonecznego widmu jest czerń, któ­
ra w  fizyce nie istnieie wcaie. Za to działa fizSologi. 
cznie tak, że wszystkie koloiy ciepłe, z nim sąsiadu­
jąc- wydają się być iluzorycznie cieplejszymi niźl; ie 
sobie w  rzeczywistości wyobrażar ij ; tą własnością 
Przeciwstawia <ńę kolop czarny bieli, obok której wszy 
stkie ..tnę tracą pozornie na soczystości i cieple. Cc?i- 
ną typowością koloru czarnego jest zdolność -stopnio­
wania temperatury wszystkich kolorów, podcza? gdy 
biel optycznie ją obniża. Zjaw sko w zasadzie nader 
citekhwe, tłumaczymy sobie czysto fizjologicznie, sądząc 
że czerń iluzjonuje wrażenie zimna, przez co wyraża­
my apriarysfycziiie przyjętą negację.

 ............. ' *• (C. d- «.)
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Ukraińcy wobec żydów.
nr.

Zrozumieli jedrnk żydzi admouicje ukraińskie i 
śdśle się du nich ztokowali, Kazano un ponieść ofia­
ry, postanowili w*ęc zasłużyć w  całej pełni na uznanie 
i pochwały swych sprzymierzeńców j nowych opie­
kunów

Za dffi parę nadejść miała Jiwila decydując i 
żydzi umieli się w niej znaleźć.

Zasłaniając się i dalej neutralnością, chwycili brwi 
do ręki i skierowali ją przeciw Polakom. W iemy o 
terb, 'jak bogaci żyazj rzucili ęrosz o fom y na cele 
milicu żydowskiej, aby szla zwalczyć % Polakami. Bi oń 
ł amunicję, nawet karabiny maszynowe daii Ukraińcy. 
W'cray jąk po bożnicach zachwalali panowie. syjoni­
ści apędzojKj młodzieży żydowskiej korzyści sojuszu 
z Ukraińcami, jak im tłumaczyli, że lepiej iśc razem 
* „głupimi" Ukraińcami, nad którymi łatwiej zapano­
wać mogą, aniżeli z Polakami, którzy sa za „mądizy", 
by ;:ydzi mogli opanować ich życie państwowe,

I pokazał listopad 1918 r. we Lwowie, Cfem są 
żydzi dla Polski. 1 wiemy, jak dzielnie pomagali Ukra. 
ińcom w formowaniu wojska ukraińskiego; wiemy jak 
wielu opeerów ży dowskich w myśl zasad\ głodzonej 
neutralności wstąpiło odrazu do wojska ukraińskiego, 
w temy jak świat urzędniczy żydowski rzucił się gorą­
co do budowania podstaw państwowości ukraińskiej. 
Wiemy również jak mało żydów umiało znaleźć drogę 
właściwą i godną całej Przeszłości żydowsko-polskiej. 
Czyż mamy wyliczać długie spisy oficerów żydow­
skich w  wojska ukraińskiem, długie spisy urzędników 
żydowskich w  służbie ukraińskiej? Okazałoby się, jak 
to owa „neutralność" żydów w  stosunku dł» Polaków 
a Ukraińców wówczas wyglądała.

Nie darmo oficjalne komunikaty wojenno ukraiń­
skie chwaliły dzielność m lich żydowskiej, niedarmo 
awansowali oficerowie żydowscy w  aTnji ukraińskiej. 
Szybciej nawet, aniżeli w wojsku austrjackiem, któ­
remu tak solidnie i wiernie Przedtem służyli. Niewia­
domo tylko komu wierniej Austriakom czy Ukraiń­
com.

 ̂ Za wierną jednak, służbę Ukraińcom spotkały ich 
nie owe „obiecanki" ukraińskie, okazało się bowiem, 
że  lud ukraiński nie całkiem jest tak „filoserracU', jak 
to w październiku 1918 r. zapewniało „Ddo" i „Ukraiń­
skie Słowo". Wiedzą zresztą o tem najlepiej żydzi sa­
mi. Możemy im to zresztą pi zypommeć, jeżeli nie 
pamiętają dobrze.

Dziś żydzi Idą pa dawnej Ihrji, idą przeciw Po­
łakom, chcąc jednak równocześnie, hy Polacy za za­
szczyt sobie mieli, żc żydzi są w Polsce. Okazawszy 
całą swą nienawiść do Polski, nienawiść jawną, w 
której prym dzierzą i wiodą syjoniści, sądzą że zmu­
szą Polaków do ustępstw na ich rzecz. Zapomtratą 
jednak, że są tylko gośćmi w  Polsce, (obywatelami 
Polskimi być nie chcą), bo ich siedziba narodowa jest 
w Palestynie. Niechaj się więc zachowują jak gośc‘c 
i niech szanujn nrawa gospodarza domu. W  Polsce są 
równe prawa; ale tylko dla t” ch, co spełniają równe 
z Polakami obowiązki obywatelskie wobec państwa. 
Ta zasada kardynalna, uznana na całym świecie stosuje 
się i ao „neutralnych" żydów. SpoŁczi ństwo polskie 
musi wyciągnąć konsekwencje ze stanowiska „neutral­
nego* żydów. Inaczej nie byłoby godnem miana na. 
rodu. I społeczeństwo polskie spełni swój obowiązek. 
Sprawa jest jasna. Społeczeństwo tumanć się nie da 
nikomu. Dla „neutralnych" w Polsce miejsca nie jpa. 
Okres gościny czy „goluse" dla żydów już się skoń­
czy! w  Polsce. Żydzi mają już swą siedzibę narodo­
wą w  Palestynie. Skoro im w  Polsce źle -  na ród 
polski życzyć im tylko może szczęśliwej drogi. J ja 
im również tego życzę z serca całego. Życzę ijn nadto, 
aby iak światłe i kulturalne społeczeństwo, jakiem jest 
sptJeczcństwo amerykańskie otwarło ramiona swe i 
Przejęło na ziem:ę wolności znękanych i ciemiężonych 
w  Polsce żydów. Życzę im. aby Ameryka zniosła 
„mimtTuSi clausus" dla emigrantów żydowskich, chcą­
cych miasto do ojczyzny palestyńskiej, jechać do Ame­
ryki. Życzę im z całego serca, aby i Llos ć Gcorge 
zlitował się nad nędzą utrapionych w  Polsce mężów 
Syjonu i również zniósł „numerus ctousus" ala emi­
grantów żydowskich, spieszących tak chętme do Pa­
lestyny. Do tegd chyba żydzi maja pra-vo, skoro speł­

z ł y  się wreszcie ich nadzieje i odzyskali ojczyznę. A  
tam wszechżydowski „Waad" czy tnna egzekutywa 
czy coś podobnego niechaj w mądrości swej i toleran­
cji użyczą łaskawie „gojom" i innym siwdrzeniom ludz­
kim choćby tych prawi, jakich nędzni żydzi zażywają 
w  Polsce. i

A skoro ^pełnią się wszystkie życzenia żydowskie, 
skoro Ameryka i Anglja' uchj lą obecne ograniczenia 
tnumerus clnusuS) co do żydów w  Ameryce i w  oj. 
czyźnie żydowskiej w Palestynie, mogą być żydzi 
pewni, że dl- reszty' ?najiiz“? się miejsce w Polsce. By­
leby nie byli wśród nich panowie jReicby, Rmgle i in­
ne Wakimanny, którzy wprawdzie prowadza masy ży­
dowskie na kręte i ślizkie drogi palestyńekie, a|e sami 
i Polski wyjechać nie mogą i nie chcą. Bo «m tu naj- 
beznieczn ej i najlepiej. Bezpieczniej i lepiej nawet, ani­
żeli w obczyźnie żydowskiej w Palestynie, gdzie leje 
się i płynie strugami krew żydowska,

Sądzimy, że „Chwila" weźnre sobie do sorca te 
uwagi i skorzysta z nich. a to tem bardziej, że dłużna 
nam test odpowiedzi i to już zapowiedzianej aa temat

Jeszcze tylko k i lk a  dni świetnych przedstawień  
cudownego dramatu orientalnego w 7 t kiach. p t*

E f i E A i ^  i C  A  5K E  @ ? A M B C Ł U
w k noteatruch „KOPERNIK” i „MA^YDIENiiA"

Jeszcze , memorjału wschodnio-gapcyjsklcli syjonistów 
w  snrars ic agitacji w  Ameryce Północnej na rzecz 
państw ..en trafnych". Nie mogąc doczekać się zapo­
wiedziani repliki, przerywamy monotonną ds~ę i za- 
praszam- „Chwilę1" na Pouczającą dyskusję co do „neu 
tralno;:. żydów i „działalności" organizacji syjonisty-^ 
czncj „uwieszonej" podczas wojny.

Zapraszamy.- / Emmei.

Wielh Scnferacjn żydrznaucra 
w Warszawie.

1.

(Od specjalnego korespondenta).

Przygotowana p r z v  zbiorowy Zarząd „Rozwo­
ju" wielkim nakładem pracy kilkumiesięcznej i milio­
nowymi funduszami płynącymi z ofiarności obywatel­
skiej Wielka Konferencja rozpoczęła swe czterodniowe 
obrady uroczystem nabożeństwem w  niedzielę 4 bm. o 
godz. iO. Wspan.ałe kazanie okolioznośoówe do nie­
przejrzanych tłumów wygłosi! X. prałat Godlewski

O goetz. i2. otwoizył zgromadzanie w przepełnio­
nej wielkiej sali ratuszowej stolicy państwa pelnem tre 
ści przemów ieniem prezes Głównego Zarządu „Rozwo­
ju" p. Karszo-SiedleckL Delegatów z całej Polski a 
nawet z Ameryki przybyło dotąd 2000-

Do honorowego prezydium korferencji powołam 
zostali pp. Radoszewski i S t  Nowodworski, prez. m. 
\Varszawy. W  prezydium wykonawczem zas.ed)i z  w y 
bon*- pp. AL Dobiouolski. St. Kijeński, dr. St. Gł&biń- 
ski, poseł Jan Rudnicki. M. Boikowski i Lud. Czer- 
niewski; zastępcy: C. Brzezińska, I. Feistowa, Z. Le­
lewelowi, Fr. Marjański, Lipczyńskj i Ujazdowski. — 
W  sekretariacie; pp. B. Krzysztofowicz, inż. W . M^n- 
duk, inż. Budowskj i prof. Szymankiewicz. Oprócz ter 
go powołano na asesorów reprezentantów wszystkich 
dzielnie Polski a wśród nich ze Lwowa p. O. Krzyszto 
fowieżową i inż. S t  Bryłę «  z  Tarnopol* p. Lubel­
skiego.

Po  ukonstytuowaniu się wygłosili mowy powualne 
w  imieniu „Rozwoju" pp. dr. T. Dymowski, Buyno- 
A retowa, Al. Dobrowolski i J. Matz, im. Wairszdwy 
wiceprez. m. Baliński, z Wilna del. Wojciech Kulikow­
ski, króry sMnie zaznaczył, że Wilno pójdzie śladem 
Lwowa, jeżeli zajdzie tego potrzeba — ażeby tylko na­
leżeć do Polski. Imieniem Lwowa j Wsch. Małopolski 
przemawiał dyr. „Rozwoju" p. Krzysztofowicz Bog­
dan. ,,Imieniem Lwowa —  jako jeden z jej obrońców w. 
historycznych dniach listop;.dow-/cii 1918 roku -  i w 
imieniu tej ziemi męczeńskiej, której grudka każda 
krwią polską przesiąkła —stwierdzam uroczyście i ka 
tegflrycznic, że Wschodnia Małopolska bvła, jest i po­
zostaje na zawsze integralna częścią Polski, tok, jak 
□ią musi pozostać na zawsze święta ziemia Wileńska.

A jeżeliby krokolwiek i kiedykolwiek w Polsce, lub 
zagranicą ośmielił się w to wątpić i zamierzał pójść 
za podszeptem chytrej międzynarodówki źydowsko- 
bolszew ck.ej. ten niechaj Damięta o tem, że myśmy 
złożyK na grobowcu Męczenników naszych w Złoczo­
wie i na .cmentarzu Obrońców Lwowa uroczystą przy 
sięgę, iż igdy zbadw tego potrzeba. Wszyscy: dzied 
i koo ety. młodzież j starcy, jak brytany legniemy u 
granic tej ziemi i swenii ciałami bronić będziemy jej 
boskich i ludzkich praw ao nierozerwalnej całośd 3 
Rzeczpospolitą.

Tem oświadczeniem wija prźez moje usta Lwów 
i Wschodn’a Małopolska tę dostojną Konferencję w 
głębokiej wierze, że oparte na gruntownej nauce iw ie  
dzy wywody św.atłych prelegentów otworzą stanow­
czo i skutecznie oczy i  uszy tym, którzy jeszcze nie 
dobrze widzą i słyszą jakie niebezpieczeństwa, ze stro 
ny Żydostwra zagrażają całości i potędze naszej Ojczy­
zny na Jej wschoditio-południowych kresach".

Wreszcie przemawiali reprezentanci prasy, mło­
dzieży, stowarzyszeń, klubów poselskich up.

Delegatów- Wilna i Lwowa szczególnie gorąco i 
z entuzjazmem witann za ich męskie i twarde stano­
wisko zajęte w  sprawie nierozerw alności kresów z Ma­
cierzą.

Z innych przemówień należy podkreślić wywody 
delegatów z Pnznania pp. Noskowicza j Bergaua, któ­
rzy ślubowali, że Wielkopolska me Ja s'ę już zaży- 
dzić. Znakomicie przedstawił wicemarszałek Sejmu p. 
Maj stosuida w |ościarist\va w ,b. Kongresówce, stwier­
dzając. ź t  do wsi przeważnie nie ma żyd dositępu, bo 
wjejskie kooperatywy i syndykaty gospodarcze zie- 
mnan nie dopuszczają żvdów do pośrednictwa^, Włością 
me, gdy im się przedstawia na wiecach kon eczność i 
obowiązek złożenia daniny, nie sprzeciwiają się temu, 
ale nie mogą żadną mia-2. zrozumieć, że ustawodaw­
cami i urzędnikami są żydzi w Polsce —  dlatego nie

mogą chętnie ccrwierzać włodaistwa skarmi u rzC^ 
kom-żydom. . —j

Dr. liski. ; ru zes Rady Nadz. ^Rozwoju" ząkw v^  
szereg orzem ./ień powitalnych dowodząi że t»°
W silni jeayii c  dzięki naszej słabości.

Konferencja żydoznawcza da nam wskazania W® 
tyrczne —  a korzyść z niej odniesiemy, tylko wted^> 
żeli z,teoryi v,ykrzeszemy trwały czyn. -

Zamykając uroczyste zebranie podniósł 
C7ącjr z  radością, że wszystkie przemówienia 
wała dostojność i powaga, miłość Ojczyzny i 
rzucenia światła prawdy na trudne do rozwiązano __ 
gadnieme żydowskie w'duchu prawdy i sprawiedliwi 
ści. — Rokuje to dobre yćyrtiki Konferencji nie 55, 
lów antysemityzmu. 6 którym nikt n? tej korfferwB 
nĄwet nie wspomina, lecz dla celów samoobrony pr®^ 
poznanie wroga, który nam wypowiedział watkę ^
śmierć i źycae.

H.

W' pług programu rozpoczęła się Konferencja ° J h  
4 popołudniu w niedzielę V  tej samej sajj ■•atusZO*** 
pod przewodnictwem posła dr. Głąbińskiego, pQ|Ŵ > 
nego przez tłumnie zebranych uczfestników owacyW^ 
mi ołclackami.

Przewodniczący podaje no wiadomości, że n® J". 
num będą referaty a wnioski będą stawiane i dysku . 
wane w Komisjach odrębni®" obradujących. Dopiero n 
osiatniem posiedzeniu przyjdą wnioski pod obrady P 
num. Na czele Komisji politycznej stoi poseł dr. T* Wj 
mowski, ekonomicznej dr. liski a spułeczno-^yc*1 
pp. Buyno-Arerowa i ks, Wyrębowski.

Zabiera głos ks. prof. Czesław Oraczewski w SPT> 
wie stanowiska wszechświatowego źyaów.

Kwesijn żydowska nie jest tylko polską, ale 
dzynarodową. Polska daje przez konferencję Pier%VSw  
impuls do ponownego badania tej kwestji. Należy j j  
dokładn e zgłębić, by móc wydać sąd o niej i wsk'aZg 
drogi postępowania.

W  odpowiedzi na pytania, czy ntebezpieezoćs^T 
żydowskie oczywiście zagraża światu? i co o ży^5 
należy sadzić? —  nie chce reierent odsłaniać własnych 
myśli, bo jako ksiądz katolicki mógłby być posądź^”
0 stronniczość. Natomiast w'uczonym wywodzie
ie dosłou ne zdania i fakty, naprowadzone przez °b c y ^  
Przed słuchaczami rozwija się wspaniały obraz ^  
zwisk uczonych mężów różnych epok i narodów, 
ty, dow^ody i cyfry. Referent ze znakomitą swada - 
wspaniałą znajomością przedmiotu Wylicza ńazwisP 
tafcie, jak dr. Artur Rupin. Kurt, Miinza. Ze slyony®*1' 
protokołów sjonistycznych przytacza orygnalne W? 
jątki, powołuje się na twierdzenia Mahometa, Lutr*1 
Goethego. Kanta. Napoleona, Marksa, Renana, Weih®^ 
gera. Gambetty (z pochodzenia źydk- galicyjski6*®
1 wielu 'nnych.

Wszyscy ci ludzie stwierdzają w  sposób Prz£iv15  
nywuj^cy o szkodliwości rasy semickiej, która ty l^  
nienawiścią żyje, demopabzuje społeczeństwa, bur̂  
i>aristwowość. Wszędzie się już oczy nfcżydowśld. 
niebezpieczeństwo otwierają. Ameryka podeyn3- 
pod kiwunkieni Forela wyzwalać v  pęt semickich. 
glję czeka niechybna zgtba, jeżeli dalej będzie tr*ra 
w zaślepieniu filoseinityzmu.

Referent nie może ze względu ua krótkość 
wyczerpać olbrzymiego materiału — ale jego rełei^ 
ukaże się w  druku, bó Zarząd/,.Rozwoju" wydz ^  Z 
stkie referaty, wygłoszone na konferencji w  Pso^nSSI 
broszurach.

/ Swój wspan ały r«re'at krasomówczy j uczony . 
kończył ks. Oraczewski wsk iz-anicm dróg wy^ cj l rt 
groźnej sytuacji a mianowicie należy pomóc rzetelny1̂  
sjonistom w powrocie do własnej ojezjrzny, RPaW°?^ 
wio szczerych asymilatorów przygarnąć, a v ,iy£ > 
Pańsrwa tępić. Nie siać antysemityzmu — natomi0̂  
w-skazaniem Asnyka nie denngogja i hałasem walczy”  
lecz pracą celową i tworzeniem sdnych placów^ 
kouomicznych.

N A D E S Ł A N A  
(Za rubrykę tę Redakcja me odpowiada).

Firma
A n t o n i  U w i e r a

Lwów, ulica Hallcur 10 n5648
poijca w olbrzymim wyborze wykwintne towary 

bławatne po znacznis zniżonych cenach.

Firma J. D.browska we Lwowie, ul i
poleca wieiki wybór łaszczy, sukni we 
wabnych, Crtpc de Ch ne i ei-imaiowych, 
lowe, wełniane, markizetowe, sz'af o i.

f.iane 1 i a ,:ety po ccnacu zniżon
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1 ^ l R U  MAŁEu O.

Ten trzeci.
Komedia w 3 aktach Sabadta© I/Dpeza.

Hytekcja: nas rejo teatru jest niewątpliwie gościli* 
r. - nas sztuką po sztuce, nie zawsze zastano- 

się, na co Widza zaprasza. „Zastaw się, a por 
opiekała reguła staropolskiej gościnności, 

i • Połóż się44 — musi niestety często tę 
ijBtę -smutnie przeinaczać zziajany, rrńędzy dwo- 
oAfflatycznyml teatrami biegaący ich szef, dbały 

na czas była ,.premjera“ , mniej szczerze za- 
co to będzie za premiera.

-  ^  eaasu, kiedy teatr we I.wuwię uległ bolesnej 
J*?1 >,umiastoi\vi!enia", wołam nie sam ^reeztą. o 
**ics’ Podwaliną wszelkiej teatralnej pracy, o re- 
P?. Niestety w  odpowiedzi na to' wołanie wycho- 
PPrzeeiw mnie z ckliwym uśmiechem sztuki, w y 
**ne z innych kancelarii teatralnych: niegdyś,

i^ s j^ęr^w a ł na.-aą sceną pan Tarasiewicz, czy ra- 
nasza scena kierowała nim, z Kanpelarji war 

obecnie kiedy mocniejszą ręką 
lwowskim* aktorami pan CzarnowsKl, z teatru 
*’ *ego, ćzy  z tamtejszego teatrzj kit „Bagate* 

mamy przeważnie żywcem importowany 
■ Pcrsoanel j niestety, dorobek repertuarowy. 

^  jhoces „bagatelizowania14 teatru lwowskiego, o- 
zasadzie, że ..tara. miłość nie rdzewie- 

przecież w następstwach do tego, źe mu* 
A^ ^y^łtchiaad bladych, do końca spektaklu na ra- 

j^ych nóżkach dowlec się nie mogących urwo- 
tak zwaną „rolą44, utworów, za któremi nic nie 

l ^ a ,  ani udawanie w  ciągu dwu aktów życia 
it^ ^ ^ m en tu  przez tytułowego mmatera, usypiają- 
ik akcie. trzecim na złość suflerowi i publiczno- 

*Ifey c z v  cztery ^°bre dowcipy, przyplątane 
$ —“°nta jaką drogą cło tej całości. ’

e n̂*'’ hadany P72^ Pcmocy bardzo zresztą 
narzędzi Przez niejakiego Lopeza, nie 

W. 2af>ewne obudzić zainteresoawania zbyt szero- 
: 6 ^ „ ”Co ma ze sobą zrobić wdowa pó dw'óclr mę- 
j j f o  r  ~~ zapytuje zamachnąwszy przy tern ręką sze- 
jag * było więcej po włosku, t-en nieznany do- 
jSjLL**88 maestro. Najpewmej to samo, có wdowa po 

P° ł r'zecb — odpowiedziałbym. W  
fazie, czy to aż tyle kogo może obchodzić, 

b - bas celpm wysłuchania trzyaktowej dyssertacji 
„ 1° chwila, dech tracącego autora sprow-aćzać do 

Pod jeunym jWarunkiem przebaczyłoby się Lo- 
JW tfgc „problem4*, zresztą wcale Wesoło rozwją- 
Ę ^koda tylko, że rózw:ązywany w ogóle: gdy- 

zaprawdę talentem, gdyby-choć w jedną z ko* 
t ó g ^ c h  osób, nielicznie zresztą zgromadzonych na 

,v,7t*w ^nudzanie siehie i nudzenie iuż z zemsty 
Umiał wlać samodzielni, nezależne od roli i 

fc p “  życie. Pewna doza wprawności. w z^w iona  
% ° ! ^ ystym dyjalogu, gdzieniegdzie uszainerowa- 
S ^ ^ e żs z e m : -powiedzeniami i wlokącą za sobą 
fjj^biiienia ruchu ze wszystkich oglądanych i wy* 

®nych farso-komedii. nie może być jeszcze n. 
, a  rzetelne uzdolnienie ktune&iop^arslce. 

fe^y^^ozdanie z treści tej prze® pochlebstwo do 
^^kooiecfjow ego Podniesionej sztuki, nie nastręcza 
^  Ly  trudności Jakiemuś pann Faustynowi Defal- 
W t ?  określonego bliżej zajęcia, a nawet wieku, bo 
■   ̂sam jedyny raz niegłupio powiada, od każ-

!ji kobiety „starszy o lat pięć4’, zachciało *ię
-n,w  Po dwóch mężach o których istnien u zresztą 
t y -luzu, podwójnej wdowie zachciało się rów* 

JPf?0’ t  czego mógłby powstać co najwyżej mar- 
® komedia. Na nieszczęście w  tern „chceniu s ę44 

(Lv *“ **1 naraz zachodzi dość znaczna różnica m:ę- 
ląo r*9żczyzną a kobietą. On chce jej w  sposób bar- 

Zcz°ny i nie aż, broń Boże, obrzędowy, bo 
obrzędów nie ma zbytniego zaufan:a. Ro- 

NferW a uczciwa, tak przynajmniej każe jej autor w  
akcie pojmować rozum i uczciwość, odpo- 

Co . ,*°b;ęta na łakie szczere oświadczyny, ż.e może 
tyjry r  6 opisanego kraju szczęścia pójść, ale zaczą- 
łłb}żft>"dróż od —  ołtarza. Wyzwolony z przesądów 
« ' i h. kochancjt krzywi się na to w sposób tak 

•'jak tego jeszcze żaden z :ego po- 
Osoby j?w  na scon!e nie praktykował w  oabecnośd 
łjft - ’ Stórej uczynił wyznanie miłosne. Ale Lopez 

Wstręt do małżeństwa środek mezawod* 
1 ^  ^^ch adzkę młodej pary w wieczór gwiaździsty 
W |lo .>em Tyrreńekiem, po której powrót do poko- 
1 krłJS3f*°Weg0 usposabia bądź. co bądź melancholijnie 
jjjyflajy  Wpór męski. Więc Katarzyna zwyciężyła i nic.

małżeństwu nie stanę na przeszkodzie. 
1 ^0 ł e j V  auicr ma swoje dowcipne wyrachowanie 
K  Q jizacji związku tych dwojga, powiedział so- 

 ̂,n’f  dopuści, Jak powiedział, tak zrobił. Zjno- 
. 1 hkieś dwie Postacie o przyprószonej metar-

teściową Katarzyny, ale każde z jej hu
y, śtm ^e^Stwra ' tym,-każę tak bro:ć, żeby figlar- 
“'n j uznający aihor mógł pokazać język z za 

% L.'aC ęj kurtyny tvm wszj stkim, co w  teatrze 
pJą bęnotliwieuia. V

H t0 wezl f i t e  ten strasznie złośliwy, grotem ni- 
^  te* °?yCZ”jność dzisiejszą trafiający, ale tak, że 

n’ e 0(tezu:e- zamiar autorski. Bo prze- 
ft 'm ^tkiem gdzie naprawdę powiedziano, że mał- 

SBłiiet ?  ' tym trzecim44 jest aktem ośmieszającym 
v. którą je zawiera? Jest to jakieś specyficzne

podrażnienie naskórka, które może być osobistem 
widzimisię pana Lopeza, ale kióre nie znajduje uwie- 
rzyteln ającego echa* w uidowmi,

W  „Tym  trzecim" mc, ale to nieprzyzwoicie nic 
Się nie dzieje. Względnie zajmujący* dyjalog pary ko­
chanków n:e v.-ynełniłby osnoyfy sztuki, więc pcp-zy 
praw iano do niegr, nigdy z istotnej potrzeby, rozmo­
w y  innych osób, naprawdę sztuce nie będące do ni­
czego potrzebne. To też to mby ubarwienie oblicza 
„koniedji‘4 okazuje się zawodne kiepskie barwy pu­
szczają momentalnie i z ood tej taniej kosmetyki w y ­
łazi intencja pisarza, chcącego zrobię efektowną -sztu­
kę' i szamoczącego się z własnem niedołęstwem, któ­
re mu wreszc e każe klapnąć na kanapę i z niej. już 
bez pretensjonalnego wys;łkt „dogadać 4 rzecz do koń­
ca. Siły i rumieniec odzyskuje pan Lopez dopiera, kie­
dy nad tą poważniejącą ną kanapie komedia, a bodaj 
czy irfe tra.gikomedja kobiecego serca . i^Potocza 
slonę, wymuszając na Kataizj-nie „m órar bardzo no­
woczesny sztuki, fto (pG-żi mówienie bohaterki, które 
usłyszeć pragnął od początku: ,N ie mogę być twoją 
żoną. żeby ludzi n ie. v. gorszyć, więc zostanę twoją 
koctianka, zet>y uszczęśliwić sieb!e44. Niestety ta koń­
cowa straszna niby złośliwość zamokła na yanewufc 
w  ślinie trzyaktowej wymowy wszystkich, ktorycn 
głosami posiłkowymi ratował pan Lopez swe anemi­
czne, mkomu na nic nie przydatne dzieło.

Stanisław iMaykowskł.

1 łjra szfuhi w Poznania.
(Korespon iencja własna}, ’

Poznan w  grudniu.

Życte artystyczne naszego grodu rozwija się ©fale. 
a -ważnymi czynu'kann tego postępu sa: akademjs. i 

1 szkoła muzyczna z oddział cm deklamacji <>raz opera.
Akademia pozostaje pod kierunkiem dra btenryka 

Opieńskicgo, któr.v przez s\vój talent muzyczny ,iak i 
• wysokie wykształcenie zaiywno specjalne jak i ogólne 

zyskał w caLm społeczeństwie Polskiem jedno z itaj- 
pierwssych imion, a znai-y jest i ceniony wysoko we 
Francji, Szwajcarji. Niemczech etc. doznań dumnym 
tylko być nioże; ,że człowieka tej--miary udało mu się 
pozyskać do kierownictwa swej najwyższej uczelni ar­
tystycznej. (

Klasę deklamacji znakomicie postawiła w akade­
mii p. N. ..Młodziejowska-Szczurkitwiczowa, założyciel’ 
ka pierwszego stałego tCatru polskiego w  W^n'e, sama 
artystka pierwszorzędna, żona dyrektora teatru <|?-ł- 
matycznego w Poznaniu Hi r. it>'J.

Dyrektorem opę[ y jest p. Adam Dotżycki, Lwo­
wianin, człowiek o» wielkim talencie k ernwuiczym i 
pełen temperamentu. Oprócz wystawiania oper,, co ze 
względu na szalone trudności ń tę raz musi wiele Pozo­
stawiać do życzenia, p, DołzycKi organizuje periody­
czne koncerty symfoniczne, co, rzecz prosta ogromnie 
rodnosi wykształcenie muzyczne Publmznrści poznań­
skiej.

Na ostatnio odbytym czy artypt kcncercie, orkie- 
stfa operowa po raz pierwszy w  Pognan u u j t ó l a  
poemat symfonczny dra fi. Oplc iskiegi ft. „Zygmunt 
August i Barbara'• pod dyrekcją kompozytora. Utwór 
ten nagrodzony w  r. 19łi na konkius.o dzlesięcu kcia 
Fillnrmoibi Warszawskiej pył już wykonany (oprócz 
\*\’ars7awy, gd/ e stale się znajduj | w pri-ginn^ch 
Ejlhairmonj:) w Berlinie i Petersburgu, ró wnież P^d dy­
rekcją di a Opieńskicgo, jednając s< We wszodrie za' 
służone uznanie. Zrozumienia całej piękności tego ©oe- 
matu muzycznego dowiodła i publ czność poznańska, 
oklaskując entuzjastycznie i wspaniałe wieńce i kwiaty 
ofiarowując amorowi, który jednocześnie po raz pier­
wszy wystąpił w Po/man n jako dyrygent. Zwłaszcza 
druga część i zakończenie symfonji _ -  rodzaj marsza 
żałobnego —  nader silne na słuchaczach zrobiło w  i a*. 
żenie.

Resztę koncertu wypełniła symfbnja G-mol Ka- 
lkmikowa, utwór pod względem wartość nifTÓwny, 
oraz słynna uwertura Czajkowskiego „Rok 1812". Tą 
częśca z maestrią i wielkim temperamentem dyrygo­
wał dyrektor opery A. Dołżycki. Orkiestra we wszyst­
kich swych produkcjach, również jak i solo skrzypco­
w e w „Kcncercie" Czajkowskiego. było>’ bez zarzutu.

Na najbliższym, piątym koncercie Sj-mtomcznym 
zapowiedziano występ Barcewiczą.

Wogóle zaznaczyć najeży, że dyi. Dołżvcki nie 
zaniedbuje nic i nie szczędzi wysiłków, aby tylko k©n’ 
certy swoje postąwić na stopie odpovrtcdn'ej. To też 
cieszą się one zasłuż,onem uznaniem i odwiedzane są 
przez doborową pubrczność bardzo licznie.

LIKW IDACJA URZĘDÓW. i

Warszawa. (PAT.) Dnja 6 bm, odbyła Rada mi­
nistrów awa posiedzenia. Pierwsze trwało od godz.
2 do 4 po po! Uchwalono, że wpirowadzone w star 
likwidacji 7 lipca br- ministerstwo aprowizacji prze­
stanie istnieć w  dniu 31 grudnia br. Równocześnie
przestaną istnieć: Państwowy Ul^ąd zakupu artyku­
łów pierwszej potrzeby. Państwowy Urząd zbożo­
wy. Państwowy Urząd ziemniaczany i Uiząd zaopa­
trywania uizędrókow państwowych, Ostateczną li­
kwidację ministerstwa a) -rowteacji j jego urzędów
poruczonn ministerstwu skarbu, kióre wyznaczy li­
kwidatora.

Z SALI ODCZYTOWEJ.

Dynastja efrukarska.
Z powrotem do- normalnych stosunków roz­

począł sję ponownie ruch naukowy w  Towarzy­
stwie Heraldycznem, czego wyrazem jest ukaza­
nie się V. Rocznika Towarzystwa, Po  od^
bytem Walntm Zgromadzeniu prot. J. Pfaśnih
wygłosił odczyt pi. „łiynaslja drukai«kr Szar-
fenbergów w- Krakowie44.

Szarfenbergow'e hiż z końcem XIV. w. znani są 
w Krakowie, rodzina ta jednak nie ni? nic wspólnego 
z Szarfenbergami, wielkim, przemysłowcami i kuąsęaml 
krakowsk mi z wieku XVI., przybyłymi do Polski * 
miasteczka śląskiego LiebenthaL Kilku braci tego na, 
Łwiska osiadło w Krakowie, do największego zaś zna­
czenia z tej rodziny doszedł Marek Szarfenberg, który 
Przyjął prawo m;e:sktŁ w  r. 1505. Zajmował się on 
handlem księgarskim, przemysłem drukarskim i pa­
pierniczym. a pook tego był znany, jako największy 
nakładca dzieł różnej treści w pierwszej połowie XVI. 
w. W  jego służbie oracowa'1 początkowo jako druka­
rze, również z Liębsnthal Dochodzący, Wletor ITipro- 
nim 'i Macie) Szarfenberg; sam Marek pozustuwai w 
stosunkach zawodowych z wielkiemi firmarr’ nakład- 
czemi we Wiedniu Ahntsych i Węchów, a kiedr w 
domu pr^y ul św. Anny obok księgami założył wła­
sny warstaf drukarski, postarał się także o założenia 
yłasnych fabrjk papieru, jednej koło Balic, drugiej 
(Żabi młyn) na r‘rądniku. Z matych Pocziyków do­
szedł do bardzo i łącznego majątku, podzielonego pż- 
źniej między oć.mioro dzieci. Jedni z  synów zajmowali 
się. pi*zemysh'tn papierniczym (Walenty), inni Przemy­
słem drukarskim i handlem ksiegarsk m (Mikołaj, S+a. 
nislaw). Księgarnia syna SĆnisJawa była największą W 
Krakowie i w  Ogóle w  Polsce, dnikarnia zaś Mikołaja 
stała się drukarrrą nadworną królewską. Z tilicy św 
Anny orŁeniesioną została do domu Mikołaja Szarfen- 
berga przy ul. Grodzkiej. Jako drukarz- Królewski cbo- 
wiązanym był Mikołaj dostarczyć kancelarii królew­
skiej wyszkolonego czeladnika wiar z pod-ęcznynt 
warstatem drukarskhn. który za. sza miał towarzy­
szyć królowi i jego kancelarii.

W  czasie pobytu króla we Ln> owic w r. 1573 
arukuje on wiersz Kochanowskiego Pt. Dryas Zam 
cirana i Pan Zamchanns i w  ten sporpb Lwów’ węd’ o- 
wnei drukarni Szarftnfccrga zawdz:ęczał pierwszą swo- 
ją polską ksaążkę. Inny czeladnik, Walenty Lubczyń­
ski, drukował miiwcrsały i pisma ulotne w  czasie w y­
prawy moskiewskiej poj Poiockiem, Wielkimi Luk?* 
m: i Pskowem, w wolnych zaś chwilach od zajęć dru­
karskich chwytał za oręż i taK się dzielnie spiawowaj, 
żc w nagrodę z?, to otrzymał szlachectwo. Za czasów 
M koła.a drukarnia Szartcnbergowska stała na naj­
wyższym stopniu rozwoju, natomiast za syna jego Ja­
na, człowieka awanturniczego i oddającego się pijań­
stwu, zupełnie upada.^ Nękany menowodzmiami Szar­
fenberg ter zastaw-a swói wars^t żydom, od których 
wykupił go, Franciszek Cezar'' z Lobiemcy w  Wiel- 
kopclsce, jeden * największych drukarzy k-akowskich 
XV)I. w.

Obok drukarni Marka Srarfenberga j tego sukce, 
sorów znajdowała się w  Krakowie inna jeazcze dru­
karnia Szarfrnbergowska, założona przez Macieja 
Szarfenberga (!547> Objął ją po ojcu syn Hieronim i 
drukuje w  niej książki poważne, przeważnie nauktr 
we, umarł jednak w  młodym wieku w czasie wielkiej 
zarazy  ̂ (1555). drukarnia zaś jego wraz z ręką V'dov*y 
po nim pizechodzi na spokrewnionego z Szarfenber- 
gami Mateusza Zybonaichera, syna Marcina, przybyłe­
go do Krakowa również z Ueoenthal na Śląsku. Ma­
teusz Zybena:cher na przedsiębiorstwach wydawni* 
czycr dorobił się tak znacznego majątku, żie powae 
chnie zwano go w  Kijakowie bogatym drukarzem „di- 
ves ćaleograiphus4'. Również syn jego, Jakób, jako prza 
mvs|owiec drukarski i pap-emiczy umiał prowadzić w 
sposób wzorowy warstat swej pracy, ponieważ jednak 
zbyt wcześnie zakończył życic, zostawiając nieletnie 
dzieci, przeto i ta drukarnia z kolei rpadia, przecho­
dząc w drodze sprzedaży w  ręce Stanisława Giermań- 
skiego.

Takie były losy obydwóch oficyn drukarskich 
Szarfenbergowskich, wielce zasłużonych około rozwo­
ju kultury* wlskiei w XVI. wieku. W  oficynach tych 
kształcili się nietylko kra:owi drukarze, ale takie ł 
obcy, W waiitacie Mac^pa Szarfenberg? praktykował 
Krysp:n Szarfenbeig z Lubania na Śląsku, póuięjszy 
właściciel największej drukarni wrócław-skiej, w słu­
żbie zaś Marka Szarfenberga pozostawali między in­
nymi dwaj bracia: Bartłomiej i Jakób Szarfeuhergo- 
wie. Bartłomiej wprawdzie Później nie wytrwał przy 
•woim zawodzie, wolał zajmować się handlem i zo­
stał zamożnym kupcern, jakob natoin ast prowadził 
papiernię w  M^dzlejowicach, należących do szlache­
ckiej rodziny Minockich. \

Rodzina więc Szarfcnbergów’ była bardzo rozga­
łęziona, liczyła tyłu członków, jak chyba żadna inna- 
w Krakowae. Rozeszli się też po całej Polsce, widzi­
my ich w  Warszawie, Wilnie, Trokach i Lwowie. W  
ostatmem łern mieście z końcem XVI w. osiadł wnuk 
Marka, również Imieniem Marek, znany jako jeden z 
większych kupców' lwowskich i zarazem właściciel 
rodowej kamienicy w  Krakowie przy ul. Jw . Anny. 
Wszyscy ci Szarfenbergowie, stawszy sig rdzennymi 
Polakami, n e  chcieli nosić niemieckiego nazwiska, 
pochodzącego ud miejscowości Scharfenherg w  pow. 
niemodlińskim na ^iąsku, zamienili je na czyeto pol­
skie': Ostrogórskich lub nawet Ostrogówskich.

1



J S L 0 W O  P O L S K IE "  nr. 495 z  d. 9 grudnia 1921.

i i w ó w ,  8 grudnia,

REPERTUAR TEATRU W IELKIEGO:
W czwartek 8 grudnia o godz. 3 pop „Dziady", o 

g. 7‘3tl „Krąg interesów" Maskarada w 3 akiach.
W pi^te* 0 grudnia o godz- /-30 „K: . ; . • ' '■■■“ 

Maskarada v 3 aktach Jacinta Bonaventa.

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO:
We czwartek 8 grudnia o godz. 7’30 „Ten trzeci". ■* 
W piąte, 9 grudnia o godz. 7-30 „Ten trzeci" kome- 

dja w 3 aktach Sabadim Lopeza.

REPERTUAR TE A T R U  „ N O W O Ś C I * :
We czwartek 8 grudnia o godzinie 7‘39 „Róża Stam­

bułu" operetka.
W piątek 9 grudnia o godi 7'30 „Ostatni walc44 ope­

retka w 3 aktach Oskara Sti aussa

REPERTUAR-BAGATELI LWOWSKIEJ.
Gościnne występy Burskiej, H. Lerche, M. Windhei- 

ma, to. Rentgena Staruszkiewicza — Dział koncertowy 
Wielka rewuetta że śpiewami i tańca ni w 2 akach pt. Ho­
tel pod wieloryemi. Początek.o godzinie 8.

APOLLO. „Król Paryźą“ sensacyjny dra nat w 6 ak­
tach Bruno Kastner w roli głównej.

—  Walne Zgronradzente członków Koła lwowskie­
go Związku Ludowo-Narod. i Stronnictwa Nar.-Detn, 
Hbędzie -się w  piątek dnia 16: bm. o godzinie 7-mej 
wieczorem w  lokalu przy ul. Pańskiej 1. 11 z nastę- 
'wijącym porządkiem dziennym: i )  Sprawozdanie za- 
iraądul z dotychczasowej działalności; ‘2 ) Spratrozdr 
jrfie Komisji Rewizyjnej; 3) W ybór nowego Prezydjum 
i  Zarządu; 4> Wolne wnioski. —  W  razie brsku ko­
niecznej ilości członków, odbędzie się Walne Zgroma­
dzenie o godz. 7.30 wlecz, tegoż dnia, bez względu 
ita ilość obecnych.

—  Najbliższy wieczór Związku Literatów Polskich 
‘będzie, ?ak się dowiadujemy, poświęcony najnowszej 
poezji. Wieczór ten budzi wielkie zainteiesowanie za­
równo przez sam temat jak i prze/ osoby, które we-
: zmą w  nim udział. Mianowicie* prelekcje wygłoszą;
; Jan Parandowsl i Stanisław Wasylewski, utwory w te 
sne czytać będą dwaj poeci Skamandra Feliks Przy- 
'siecki i Kazimierz Wierzyński. Niebawem podane bę­
dą szczegóły w afiszach i oaso-bnycb, komunikatach.

—  Związek artystek polskich urządza jak corocznie 
Wystawę gwiazdkową Prac artystek polskich w  salach 
przy placu Akademickim pod 1. 1 I. p. Zwiedzający bę- 
'dą mieli sposobność nabycia rzeczy wart. w  okresie 
gwiazdkowych uoominków, szkiców, studjów olej­
nych i akwarelowych po, przystępnych cenach. W y. 
.stawa zSbteresuje zapewne szerok:e koła kulturabięl 
|publiczności. Otwarcie nastąpi 8. gi udma o god/inie 
10 rano. Wystawę zwiedzać będzie można codziennie 

i od godziny 9 do 3-ciej.
. — Z Uniwersytetu Jana Kazimierza. W  piątek (feta
9. bm o godz. 6-tej w Ir.^ytucię fi żywnym (Długo­
sza 8) Prof. Edward Porębowicz wygłosi o | r  ■ 
„Nowa sztuka Dantego” . Następny wykład Prof. Bo- 

:łoz Antoniewicza na temat: „Damę a Michał Anioł*4
odbędzie się dnia ,30. bm.

— Zebranie miesięczne M7 opołsktego Towarzystwa 
Ogrodniczego odbędzie się 10. grudnia 1921 o godz. 
7-mej wlecz. w sali Towarzystwa Gospodarskiego we 
Lwowie przy ul. KopemiKa 20. Prelekcje
’W fL A. WrćbDwski z dziedziny pomologii l Wp. R«* 
imun o Clematisach. Losowanie kwiatów, goście miłe 
.widziani. —  Wydział.

— D w a  o floKTt? Fr. Ofiglińskiego na temat 
„W iedz- r żvc ę: zdgiobowe" w piątek i w sobotę 
w S !*• K  i-N- rpzje prasy warszawskiej o tych od- 
cy.\ : ,:;ojfie za szyb i Księgarni Akademie kiej.
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— Pięć osób zamordowanych. W  dniu wczorajszym
; nadszedł <k> Lwowa telegram7 od policji pafistwowejw 
; Tarnopolu z zawiadomieniem o popełnień ti morderstwa 
i w  W  obcy (w pow. podhajeckiro?). gdzie 5 osób zo- 
: stuło wśród nieznanych pa razie okoliczności zamor­
dowanych. Ne: miejsce mordu wyjechał zę Lwowa wy- 

; wiadowca Merjan. z psem poi cyjnytn „pTinzem". Bfiż- 
. szych wiadomości brak.

— Echa morJu w Sokolnikach. Posterunek policji 
w Sokolnikach przystawił w c z - ^ a . i  do -Lwowa, Michała 
Reczpofr*, który z karabinu francuskiego zastrzelił w

i niedzielę wieczorem Jana Jaworskiego. Drugi uczest­
nik napadu, niejaki Jan Kużiw.r, 20-letni parobek, któ- 

i rypierw'szy zamierzył się rewolwerem na Jawor kie- 
: go, którego jednakow oż. nie trafił, gdyż nabój by! w 1- 
'gotny, zbiegł w  niewiadomym kierunku.

— Nieszczęśliwe wypadki na dworcu głównym, Wczo 
h o -jteej nocy dostał się między zderzaki dwu wozów 
Andrzej Wasilkowski, st'óż nocny i dozn^t zgiąecenia

i klatki piersiowej tudzież zgruchotaflia prawej ręki. —
; W  pociągu zmar} nagie Piotr KurUs, uchodźca zTysz- 
kowiccz. —  Franciszek Paluszek, rokitnik kopjowy, 
zajęty w ogrzewalni, potrącony przez koła parowozu, 
zginął na miejscu.

— Ci, którzy ułatwili bandytom ucPczkę z „Brygi- 
i dek**. Polilęja aresztowała wczoraj dobrane towarzy- 
' sćwo, które u łat w do przed, kilku dniami ucieczkę trzem
bandytom 7. więzienia, dostarczając świdra i browinr 
ga. Spółkę tę tworzył Stanisław Heinz, Stanisław Kin- 
diger i S te fka  Oesińska.

— W  pdiśc gu za złodziejami którzy grasują po plan- 
ce  dworcu towarovvego, post. Wawryniewicz rozpra­
szając szajkę złodziejską, włamującą się do wagonu, 
kdkak. otnie strzelił. Złodzieje uszli.

—  Włamanie, Du sklepu Chaima Konstantina. wła­
ściciela handlu skór, włamali się vxzoraj o południo­
wej porze złodzieje i  zabrali z kasy 70.000 mk., 5 dola 
i ów i bliżej nieokreślony zapas skór. Na miejscu pozo 
stawił; dwie próżne walizy.

—  Zaczadzenie. Wczorajszej ńncy uległa zaczadzeniu 
p. Zofia K., żona oficera, zamieszkałą, przy uh Gliniań 
skiej, 1. 15. Na miejsce wypadku przybyło PoKutowl0 
ratunkowe. które udzieliło zaczadzonej pierwszej po­
mocy. Pozostawiono ją opiece domowej.

—  Rabunek. Jakiś rzezimieszek porwą} wczoraj na 
ul. Legjonów w Bercie Meisels, żonie lekarza, to-eb- 
kę zawierającą 700 mk., platynową broszkę i złotą 
broszkę.

Niebezpieczne próby.
—X—

Jak nas informują z rozmaitych stron czynią 
się zabiegi u władz centralnych cyftem uzyskania po­
zwolenia na w yw óz bydła a zwłaszcza świń do 
Czechosłowacji. Starający się o ten wywóz motywu 
ją swą prośbę tem, że przez w yw óz świń poprawi 
się waluta. Prawda, że przed wojną w yw óz świr 
do Czech i Ausctrji był bardzo ożywiony i przy­
nosi! Krąfrwi naszemu znaczne korzyści. Dziś jednak 
gdy całb * ludność ugino się pod ciężarem drożyzny, 
gdzie środki spożywcze wzrosły do bajońskich cen 
nie można narażać ludności na podrożenie cen mięsa 
a zwłaszcza tłuszczów, 00 niewątpliwie wywołałby 
eksport. Na eksporcie zarobiłoby mil jony kclkunast’ 
eksporterów, na i-od wyżkę waluty eksport ten może 
by wcale nie wpłynął, ale natomiast ceny m»ysa 3 
tłuszczu podskoczyłyby o 1GC prc. Stosunki nasze 
nie pozwalają na takie eksperymenty. JeżeM chcemy 
pv.<lireść przemysł, musimy starać się o zniżkę cen 
środków spożywczych, które jedynie może wpłynąć 
na zmniejszenie płac robotnika j zmianę wszelkich 
stosunków gospodarczych.

Jak słychać eksporterzy opierają swe zabiegi na 
podpisanej z Czechosłowacją konwencji weterymnryi 
nej. N?e znając treśc i ej konwencji njje możemy na 
razie wypowiiadać się . o mej. J\ogóle trzebaby się 
zastanowić nad tem, czy w  obecnych wu-«tn.kacW kou 
we«cja ta: jest tt»m ix>trzebna. Nie mamy bowiem 
bydła do eksportu a ten eksport więcej szko­
dy niż korzyści mógłby nam przysporzyć. Dlatego 
apelujemy do Posłów Sby gdy konwencj t ta przjd- 
dze kupować praskich wędlin a ńaszych świń spo- 
studjawiali, byśmy nie potrzebowełi za. drogie pienią 
dzc kupować praskie w ęc fey  z naszych świń spo- 
rządznuy ch. Musimy starać stię o obfitość i taniość śred 
ków spożywczych i dlatego, ani jedna sztuka: byflła 
nie powinna przejść girwtacę. Waluoie ns&cj ekspor­
tem bydła nie wiele pomożemy, ale aa to możemy 
w  kraju spowodować katastrofę głodo^^ą Baczność 
zatem przed obywatelami, którzy ebea w  ter. sposób 
jjbmągać marce polskiej. Sz-

0 zahtad karny kobiet 
dla młodslny fednleklr!

Wielką w’rzawę wśróa młodzieży tecłuńckiei wy- 
> wołała sprawa nieprzychylnego stanowiska prokurato­

rii państwa 00 do oddainia zakładu kary dla kobiet dla 
I celów 'teciuiiK.il Onegdaj, rah ,0 tem donosiliśmy, odby'' 

ła się nawet manifestacja młodzieży technickiej, która 
j protustow^da przeciwko ‘nieprzychylnemu fg^SPSfskfl 

sfer kdmpeteotnydi. Owóż sprawozdawca R*--/ zba­
d a ł  sprawę u źródła j przyniósł następujące informa­
cje: Ministerstwo sprawiedliwości jeszcze w iaźC:::c;- 

j niku br. pozwoliło na odstąpienie zakładu św. M 
i leny dla celów7 młodzieży tecbnickicj pod warunkiem 
; Jednak, że znajdzie się odpowiedni lo^al dla więźnia- 
; rek «trzy7ti> ornych w tym 5aK».>dzW wftjskowość od- 
j stąpiła zaś na cel więzienia odróżniono koszary w Mo- 
j str-ch Wiełkjćh. Wysłana n a  miejsce komisja, stwiec- 
! dziła, iż jakkolwiek koszary te są oddalone od kołeji 
! o 23 -km. Wdawałyby się na więzienie, najskabmpiej- 
j sza jednak /eetauraci"1 *ru;nov/anyćh koszar kosztowa- 
' łaby około 40 milionów mk. i robot'7 targałyby naj- 
j mniej 3 miesiące. Prokttr.torja wysiała isidpowtodnie 
j pismo do Mmrstcrstwa sprawiedliwości z zapytaniem 
| czy otrzyma odpowiedni kredyt, od października je­

dnak nie otrzymała żadnej odpowiedzi. Prok. Malina, 
| który onegdaj był nieobecny i nie mógł przyjąć de- 
j Putacfi techników, wysłał wczoraj pismo7do młodzieży 
! z oświadczeniem, że może >m udzielić informacji. I 
1 rzeczywiście wczoraj w południe zjawiło się u niego 
i czterech techników, którym prok. Malina przedstawił 
i stan sprawy. Przy tej sposobności p. Malina objawił 
i gotowość oditąpknia części zakładu karnego ‘m. M. 
I Magdaleny, o ile n«a to zgodzi się Ministerstwo oświa­

ty. Óeputacja młodzre/y przyjęła tę gotowość do wia­
domości i oświadczyła j;> zrozum ie się w  tej spra­
wie z gnonem profec-orów. Co do history cznych krów 
to naleza one -do Sb. Mito4.erd«ą, z  gospodarstwem

tem niema prokuratoria nic wspólnego i kontro^ ^  
niem nie należy do jej atrybiicji.

Z

Stryj, w listopad11® *
- wttrtd

Staraniem tut. Organizacji Narodowej ca" n?r(v 
w  dniu 27 bm. w sali „Sokoła" wiec w  sprawi 
dowienia przemysłu i handlu Przy udziale 
warstw polskiego społeczeństwa naszego nua^®-

Obrady Zagaił imieniem Org. Narodowej P- ^  ^ 
tryn, chanalcteryzując ze stanowiska ogólnego 
lityczne i ekonomiczne, które kwestję niepodi*-*^, 
ekonomicznej czyni najważniejszem przyk3*41*^ 
chwili. -

Referat p(. „Sprawa unarodowienia przetriyp p 
handlu44 wygłesfł dyrektor okręgowy „R o z ^ ® ^ .  
B. Krzy-sztofowicz ze Lwowa. W  dłuższem PrzeD j^ż-
niu — w którem mocne słowo harmonizowało J  
dem zdaniu«;ze ścisłą logiką rozumowania -  ^'p^gc^ 
ferent porównawczo sytuację ekonomiczna 
dochodząc do wniosku, że niepodległość _
y-ywalczoną takim, wysiłkiem przez naszego ^ * pod- 
żołnjerza winno całe społeczeństwo utrwalić ^  
jęcie walki o niepodległość ekonomiczną.

Formy mobilizacji i p tó y  operacyine tej 
wei wprawdzie, s jednak z konieczności P°d 
„być lub nie być" podjętej walki, są już 
społeczeństwie przemyślane i ustalone przez tegeflfc 
zwót“. którego ccleJLzaiania "yłuszczył P- p -rjy-

gruncie lokalnynj ^ ,^ .

• ^ii —ju“  i przez masowe zakupno akcji przyspieszy*1- ^

zwój", którego celeD-żMś1 
apelując do obecnych, aby' nu grunfP kh « uu 
stąpdi do utworzenia powiuin-wego oddziału

ijjośri*

aktualniejszą dla interesów Małopolski 
tworzenia filii Banku Narodowego we 1 owi?

Na wniosek p. Ryglewicza uchwalono jeditogl1 
następujące rezolucje: -2

W iec Polaków-chrześcijan, zebrany w  
sali Sokoła w  dniu 27 listopada 1921 uchwala - 'wrS, 
myślnie, że należy natychmiast zafozyć Oddział ^  
tow y „Rozwoju44 w Stryju z dziateinośclą na °QTil ‘

W  tym celu wybiera Tymczasowy Korni*®* 
nizacydny, któremu polecą się r>p.dięc;e natychih 
wei działalności w myśl -a,aut u „Ro/woju

Do Tymczasoweyo Komitetu OrganizaCri 
wybrano; pp. Edwa-/i Hoffmana, Erazma - erTi
cza, Józefa Eckstoini, Francis/fca Cyprysia, Rud' 
go Karola, i Huban M'kcłaja. ^

Nadzwyczajni zainteresowanie, jakie ^
słową p. Krzysztofowicza, oraz dobór osób, 
szły w  skład Komisji Organizacyjnej dają Pe 
że w  najbliższym czasie powstanie w naszem h*' Ji> 
placówka, uświadamiająca narodowo nasze s 
stwo Pod względem ekonomicznym.

Fajcyem silnie przemaw'iającym za lokata 
dltości i kapitałów w akcjacir Banku Narodow'®^” ę $

dóbr/-.* .9fr)bnto<^Pi ta okohezność, żc bard/y id ‘
sprawach finansowych Zjednoczenie Ziemia”
się z apelem do wszystkich swych Kół fowi*'-£ ^
aby ich członkowie jak na/w-ięcej wspomniany®*1 f ici-
•— jako bardzo pewnych —  zakupili. Należy 0
wać, że apel ten znajdzie w tut. Kole Ziemia®-. j|paf-
rem nie brak i dobrych obywateli i rozumnych
sistów silny posłuch i należyte poparcie. m

(dlÓ
W  pewnej łączności z powyższą fpra<*;-•* , „ic- 

się w niedziele 4 grudnia br. dals;- z 
doszlych Nadzwyczajne i Zwyczajno W al"e ' e ' ,rrt- 
tut. Polskiego sklepu chrześcijeńskiegui, do c2*5- " 3

puls w pewnej mierze dała tut Organizacji Ni*r<̂ 7' ^
I*Stow7arzyszen;ic to lic zy  z  góra 'ĆSO c/i«)1|k«V’v - . ^  t?

branie zaś przybyło zaledwie 47. Okoh®2’ 
stwierdza najwymowniej albo nader '■labę nbefe aJ!k 
nie się członków sprawą własnej współdzie®4’ ^<y 
fatalne oddalenie, się od nieś z powodu br**1* ^ 8 '  
ści. Drugie przypuszczenie zdaje się być 'vięCj;vja f*' 
dopodobne, gdyż współdżielnia ta dotychczas 1 , jti'
czej „samodzieinią4' niektórych osobników, -̂fb|ep ^  
teres tylko 1 własne mających na oku. ‘rćLgzyd* 
l>ov:itrn istniejący już od r. i915 w okresie 112,1 
w-arunków dla interesów handlowych, mający 
poparcie władz aprowizacygiych prócz Pr̂  
strat j wyższych cen, j:dt gdzieindziej //'dny®* ^  pi® 
korzyści ni moralnych ni materjałiych c/ł 
przjmiósł.

To też nic dziwnego, że te pewne psobrnk’ ôJl,
cają cię z całą swoją wściekłością na ludzi ^° ajacyĉ
nic wspólnego z doróbkiewiczostwćm nic m 
tak w łonie dołycliczasowej Rady Nadzorczej ^arc 
jących, jak i z grona pracowników 
dowej, odgrażając sję, że „trzeba usunąć te 
winy*4. ^

Zaiste nożyce powiedziały prawdę « to ẑ etfl 
co do nich — wkrótce nastąpi. Na zebraniu a po 
stał statut współdzielni zupełnie przeobra ' 
zatwierdzeniu go przez kompetentne władze, pJ
wybory, które wykażą, czy placóvrka ta P 
linji swego programu, czy też -- iiie.tjąj 
padnie ną pośmiewisko i hańbę ptTśk’eg° 
stwa.
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Wia handlowo ■ przemysłowa.
r I*rzed zwyczajnem posiedzeniem Izby odbyło się 

fcw jne rosie jzewie żałobne z Dowodu na* 
^Wierci długoletniego współpracownika Izby i 

1123 błp. dr. Adolfa Korkisa. Prezydent Izby 
■_ Ł '’s^1 Poświęcił zmarłemu gorące słowa za je- 
„  wydatną j niestrudzona pracę. Na znak żałoby 
W jraen ie zamknięto.

chwili otwarto ponowws: posiedzenie a sekr. 
i w ^ iń s k i przedstawił sprawozdanie z czynno- 

w&ra izby.

 ̂ ostatniego posiedzenia plenarnego wpłynęło 
891 a do protokołu biura katastralnego 645.

■ najważniejszych spraw wymienić należV na- 
^  ce:
A,

Inn*: wykona«t>u uchwały ostatniego plenarnego 
Jjfr^enia zwrócono się do Dyrekcji Izb^r skarbo- 
* _ ^ e ł -woAoe w  sprawie powołania leszcze w  

jTO17, roku' Komisji apelacyjnej dla podatku do- 
^ 2 o  .j zarobkowego. Odpowiedź'Z Izby skar- 
H dotychczas jeszcze voe nadesłanb.

sprawie wniosku nagiego odnoszącego się 
bywania przez Adminisjrację podatków mło 

Pracowników* przemysłowych i handlo- 
«o  zeznań o podatku dochodowym i mąąiko- 

^Prezydjmn Izby interwieniowato w  Adrrnnistra- 
“  ątku. gdzię jednak oznajmiono, że powołanie 

■ b 0ĆW &  się m  podstawie specjalnej instru 
mSL ^ dastersrwa Skarbu obejmującej w  tej mierze 

14 roku żyda. - 
Ławy reszeie w wykonaniu uchwały plenarnego 

Październikowego w  sprawie zajmowa- 
y^ r^ fcwostaaiuw pozornie na cele odbudowy i w  
b j  'Uwolnienia Wschodniej Małopolski od dani- 

Preyydjum Izby odniosło dc telegra­
m i®  & pcuaćuo z memoriałem do właściwych 

2 centralny d i i posłów.
Ministerstwie Skarmi odbył się cały szereg 

celem rozpatrzenia zarysu umowy fi- 
(S L i^ L  która ma być zawarta między Polską a 

ch'*słdWacją. ! • I
Skarbu nadesłał Izbie projekt usta> 

^  W t ° ClŁ cze^OT ym z prośbą o przysłanie uwag 
ł.14. Na podstawie konferencji z sferami inte* 
atiemi Prezydjum Izby przesłało szczegółową 

® 0 projekrffc wykużlijąc liczne braki i wady 
K  kyreKcą P o cz tw  ej Kasy OszcKectr?ośd w  
, . Wle Pr®zvdjum Izby ponownie interweniowa 

, 60 ’''"w'oJu, że właścicieli kont czekowych b. 
Ł.0" ej Kasie oszczędności we Wiedniu po prze-' 

tychże do Pocztowej Kasy oszczędności w 
„.ąy; *e mogą dysponować tylko 2/3 przekazanej

bhi
M;nf 10 Kstopada ogłoszono rozporządzenie Ra-

f i * 'jw  z 14 października b -. w  myśl któie-
wszystkich władz administracyjnych 
być utworzone przy tych władzach

* T  ~koWsje dla badania cen i zysków,
k g « .  i iGl ' v̂racb wojewódzkie komisje tego ro- 
^ h * e t  D r »^ aż w  s!c}ad ^wydt komisji wchodzą 
w  SyC; . H-stowicieki przemysłu i handlu, przeto 
■»&ło 0(j_ e łaściwych władz Prezydium zapropono 
I  też rlWleć™ch członków komisji dla powiatów 
^ ^ k ie ^ o  ^'^ł^wództwa Lwowskiego i Stanisła-

*^'Cennx.a^ 7p ow ad zon a  w  Izbie instytucfr ko- 
t  '"Owych m  drzewo i cegły wykazała się

bardzo korzystną przeto Prezydjum Izby postanowi 
ło zorgaruzować branżowe komisje cennikowe ró­
wnież dla innych oddziałów.

W  sprawie grożącego niebezpieczeństwa wyję­
cia z pod ochrony lokatorów lokali przemysłowo 
nandlowych Prezydjum odniosło się telegraficznie do 
rządu z protestem a ponadto uprosiło telegraficznie 
członków Izby pp. posłów dr. Kołjschera i Rąuclta, 
ażeby imieniem Izby interweniowali w  tej sprawne.

Dnia 22 listopada odbyła, się w  Izbie na życzenie 
Centralnego Związku Malopol. Przemysłu fa.br kon­
ferencja w sprawie pomocy rządowej dla przemysłu 
węów przez uruchomianie kredytów przemysłowych 
,i dostaw państwowych. Na konferencji przyjęto re 
zclucję upraszającą rząd, by poczynił zarządzenia, 
ażeby Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa i Poczto­
wa Kasa oszczędności powiększyły kredyty obroto­
we na rzecz przemysłu i uh-twiły mu jak najszersze 
korzj stanic ,z tego rodzaju kredytu, w szczególności 
chodzi o rozszerzenie kredytów wekslowych i kre­
dytów pod zasra w  towarów i surowców.

Na ostatniem pler.amem posiedzeniu uchwalono 
szereg wniosków w sprawie rozciągnięcia przepisów 
o kantorach wymiany i domach banko'wych również 
na przedsiębiorstwa tego rodzaju prowadzone przez 

wspćldztokiie. Wnioski te, przesłano Ministers+wu 
Pi zemysłu i Handlu oraz Ministerstwu Skarbu.

Rada miasta Lwowa powzięła uchwałę, ażeby 
wprowadzić f,o planu nauki w  szkołach wydziało 
wych i handlowych również naukę języków wscho­
dnich. Magistrat m. Lwowa odnfósł się wobec tego 
cio Izby e  prośbą o opmję. nauka jakich języków 
wschodnich i jakim rozmiarze miałaby być zapro­
wadzoną. W  sprawie tej Izba zwołała na 3 grudnia 
na razie szczuplejszą konferencję p izy współudziale 
profesorów akademii handlowej, na której posrano- 
wiuno zwołać obszerniejszą ankietę złożoną z re­
prezentantów* szerokich kół przemysłu 1 handlu os­
iem zastanowienia snę nad tą lrwestją. Ankieta, ta 
będzre zwołana w  najbliższym czasie-

Z porządku dziennego seki dr Tonner złożył 
sprawozdanie z cddaału mchu handlowego- Stoso­
wnie do uchwały Izby przedłożyło Prezydjum rae- 
moTjal przeciw snmarjucznemu podwyższeniu taryf 
kolejowych. Odbyło konferencję w  sprawie braków 
kolejowych w  Borysławiu Przcdw  podwyższeniu 
opłat paszportów', zagrairoznych Prezydjum Izby 
wniosło protest do odpowiednich ministerstw. Z ko­
lei w  myśl referatu r. Rapeporta przyjęte prelimi­
narz Iżby na r. 1922 w sunnę 24 milj, marek-

Następnie r. Boi Lewfcki wspomniawszy, że 
wczoraj minęło 2 5!at jak min. dr. Władysław Siesło 
wicz wstąpił do Izby jako sekretarz, postawił wnio­
sek, by jubilatowi imieniem Izby przesłać serdeczne 
gratulacje. (Okl aski.)

Następnie rozwinęła się obszerna dyskusja nad re 
feratami- Zabierali głos rr- Wjksel. Wcxler, Maksy­
mowicz, Schutzman i inni poczem ■ sprawozdanie 
przyjęto do wiadomości. Do państwowej Rady kole­
jowej wybrano jako członka p. Tonnera a jako za­
stępcę sekr. hrodztdej Izby dr. Rittla. do dyrekcyjnej 
Rady kolejowej ro\\toł'Tio dd. Ruckera a ,«ia zastępcę 
p. Ten nera, wkońcu do okręgowej R-.dy kol. stan,:sła- 
wowskjej inż. Wekslera a jako oast- p. Chajesa.

Dłuższą dysk” sję wywołał.! sprawa ochrony lo­
kali sklepowych i przemysłowych. Uchwalono w y ­
słać w  tej sprawie do W arszawy dwóch delegrtów 
Izby.

Na tern zamknięto dwugodzinne obrady. ,

ZAW ARCIE UKI ADTJ ANrtLO-IRLANP7KJF3G.

Londyn, (PA T .) Wolff. 'Ostatnie rokon^ania X. 
sprawie irlandzkiej były prowadzone przez L. Qcroav 
ge‘a, Chamberlaina, loroa Birkenheada, Churchila a 
sinfeinistami Collinsem i Bartonem. Waru nici osiągu; ą 
tego pc/rozumieni i będą pr7odłożone pa^ametitowi 
i Dail Eyrear.owi. Lord Birkenhead zakomunikował 
dziś szczegóły układu, którego głównymi warunkami 
.są:

Z małemi zastrzeżeniami lriandja będzie zrówna­
na z dominiami. W  konstytucji bęó^.t zadekumeuto* 
wana wierność dla wspólnoty państwowej. >vwtuja­
mi finasowemi kierować będzie parlaanont południo- 
wodrlantlzki. Irlandia weźmie odpowiedni udział w  
"długach narodowych i w  wydatkach "wtojennych.

Jeżeii Ulster zdecyduje się w ciągu miesiąca 
przyjęciu ustawy zatrzymać dotychczasowe pełno­
mocnictwa, będzie mu to dozwolone, jeżeli nie będzie 
chciał wysłać przedstawicieli do parlamentu wszech- 
iriandzkiego, będzie miał prawo nadal utrzymać to 
stanowisko.

Warunki będą przedłożone* z Nowym Rokiem 
obu izbom parlamentu angielskiego. Jeżeii ich par­
lament n.e przyjmie, wówczas naród angielski be- 
dzie miał sposobność powzięcia decyzji.

Londyn, (PAT.) Reuter. Parlament zosiat zwoła 
ny na 14 grudnia celem za tw ierdzeń  układu z  Ir­
landia. ________

Bruksela. (P a T.) Havas.Król pewłodz?*! ministra 
w i finansów misję utworzenia nowego gabinetu.

KATASTROFA k o l e j o w a .

Lublin. iTel wł.) 7 grudnia. Poc’ąg nr„ 218 zdą-< 
żający ze Zdolbunowa do Lublina miał wczoraj pd 
dredze dwje katastrofy; najpierw urobił w  Madejo­
wie (pod Kowlem) trzy ćfężarowe wagony, nastę­
pnie zaś w  Rejowcu wywrócił maszynę i rozbił wa­
gon. W  Rejowcu zanotowano z powodu katastrofy 
10 okaleczeń, izi tych 4 ciężkie, 6 lekkich. Ruch po­
ciągów był na kilka godzin wstrzymany.

Z  SALI SĄDOWEJ.

3oIszewik-
• Przed sadem przysięgłych stawał wazoraj "Wa­

syl Luciów, chłop ze Stratyna, pow. brzeżauskiego 
oskarżony o zdradę stanu. Ody mianowicie we wrze 
śniu ub. r- bolszewicy z2jęli wieś, Lucfów natych­
miast „przystał" do nich, urządzał zgromadzenia i 
nawoływał d o  ultworzenia rewkemu. Na jednem z' 
takich zgromadzeń wzy wał luociość do wykopywa­
nia karabinów'i gnania Polaków aż do Warsrarwy. 
Na innem znów zgrom idzteniu miał wzywać ludność 
ao wykopywania zardzewiałych bagnetów j czy­
szczenia fclr W brzuchach Polaków. Z ł  taką agftację 
został Luciów w Brzeżkach skazany* na 3 lata w ię­
zienia. Z powodu zażalenia nieważności zniCoiono 
pierwszy w*yrok i odesłano spdawe do sądu lwo­
wskiego. R >zprawę prowadz'1 r. Maiyąr, oskarża! 
prok. Giii tler. Po przesłuchaniu kilku świadków i od­
czytaniu aktów sędziowie przysięgli wydali wyrok 
uwalniający Prckti.rat.oi zgłosił zażalenie mewoźno- 

' śpi a tymczasem zgodził się na wypuszczenie Lu- 
' ciowa na wolność.

^  GRABIŃSKI. 2)

Lep

G  o b r o w i e .
(Ciąg dalszy.1

e ? a* Rpu ̂ ’Taca szaleńca nie miała przebrzmieć bez 
°ćnąleziony po śmierci uczonego prze- 

S? '^Opatr udz*mh'ski starannie u siebie, by kiedyś, 
jjp k ry^ Iz®n*u So we własne adnotacje i spostrzeże-- 

rv ‘c  *ak° r-ośmiertne dzieło genialnego przyja- 
p,z<’stud;ował prace jak najdokładniej' i 

S^fał sie , z P°Przedniemi rozprawami zmarłego, 
i®ch czgJfC v^cić ogniwa łączące. Orjtntację w  my- 
p!e, J.jjg 0 Z w arty ch , rzuconych na papier bezla- 

Porządku, ułatwiły wspomnienia wspólnych 
7*dził ulubiony temat, jakie niejednokrotnie pro- 

^kladz* t c z e w s k im  już w  czasie jego pobytu

J^tni1̂adll'ct’,e> które oczaroxcuło duszę onętańca w 
Pbttłak:. . rc-:u jego ziemskiej wędrówki', zdawało sh*^flębiać ^“ u 'f®0 z|eniskiej wędrówki, zdawało się 

nabiera  ̂ każd3rm w  umyśle Ludzimirskie*
» l e ę Z -S' : SziaŁó'w pełnych i wykończonych. 
jH o  na samym kierowniku leczntoy wy-

Wrai °  pr“*‘dwcześnie zgasłego myśliciela tak 
Orb:̂ ni *̂ .p0^ zna ia^ń lanczewskiego Porwał? w 

■£ i 'nne dusze. Mimo zupełnego prawie od- 
L I  r irrht re5z*y  Pacjentów wpływ uczonego zato- 
3 i j ęcl 0 "'ewidzialnc kręgi. W  parę tygodni po 

zakładu zauważył Ludzimirski sj.cZp- 
’ Które można było wytłumaczyć tylko 

ZA Psych czną" Kilku z pomiędzy chorych 
"™ Łjjjg g ‘e zdradzać skłonność ku ideom musowym 

Nąiclettemat 0£nia ' symboliki: 
^ t o n ^ aWSZV,n był szczegół, ■ że paru osobników 
^  Płcmnją iu * s T̂lJKtui‘ze obłędu porzuc-ło świat swe- 

y.ei7niu, przechodząc w  dziedzinę Janczew­

skiego: potężni umysłowość umiała znać czarować i 
pociągać za sobą nawet w  stadjum chorobliwem...

Ludzimirski, jak zwykle, nie przeciwdzafał. O- 
wasem utwierdziwszy wprzód, że ow duchowy proze­
lityzm na rzecz zmarłego Przyjaciela i jego „wiedzy 
ognistej" odbywał s:ę u rozmaitych yychowanków 
całkiem samorzutnie i bez wzajemr.cgd na się oddzia­
ływania, skarał się. skupić ich w  rodzaj stowarzyszenia 
czy gminy przez ułatwienie im wymiany myśli i czę­
ste schadzki na terenie „sali centralnej1*.

Po śmierci filpzofa wpływ jego wzrósł do nieby­
wałych rozmiarów i rozpanoszył się wszechwładnie 
PO całym zakładzie; wiedza ognista wchłonęła w siebie 
niemal wszystkie te.biedne, zabłąkano w  Iab’rynde 
myśli dusz©, przyĆTn'fcwa;ąc sobą nikłe roślinki jaźni 
drugo i trzectofzę^nych. Prócz kilku niepoprawnych 
maniaków chorych na dementia praecOX, defnentla pa- 
ralitica progressiya lub też paranok senilis re5rta 
pacjentów hołdowała bezwzględnie filozofji ognia.

W  rok po śnrerci Janczewskiego zawiązało się w 
lecznicy bractwo „Gebrów" czyli „Czcicieli ogniu" 
po<J protaktoiaicm kierownika zakładu. Co miesiąca u- 
rządzano wspólne pogadanki i odczyty, omaw uno prrj- 
gram przyszłych zadań towarzy-srv'a, kryb^kowano, 
rozprawiano, debatowano zajadle.

Postać Janczewskiego urosła do rozmiarów proro­
czych unosiła się niejako duchowo nad temi zebrania­
mi; stał się zakładowym $u ;ętym, nazwano go swoim 
Zaratustra; dzieło jego odczytywane na posiedzeniach 
nabrało z czasem znaczenia kanonu wiary, przefwo- 

* rzyło się w redzai biblji i księgi objawień.
Wkrótce rozwinął się kult religijny ognia. Pow­

stały z łona bractwa wydział, niby rodzaj kasty urał 
sprawować wyłącznie czynności kapłańskie. I fiazwano 
tych ludzi wspólnem mianem Mobed czyli kapłanami 
Ognia. Rowoij wy;tworzyła się hierarchia i podział OA

stopnie wedle rodzaju wtajemniczenia, Wypracowane 
ceremonjał, ułożono rytuał dla wiernych.

Dominujące stanowisko w bractwie zajął sam Lu- 
r’zimirski, w którym wyznawcy ognia wyczuli odra-ni 
twórcę organizatora. Kierownik zakładu był zarazem 
duchowym spadkobiercą Janczewskiego— Zaratustry i 
pierwszym po nhn prorokiem. Stał ponad zborem wol- 
riy od sipęłniar, a obrzędowych przepisów i formuł ry­
tuału. Bracia między sobą nazwali go Arar‘em czy f 
geTOjuszem przyrody.

Drugim duchem twórczym sekty i prawą ręką 
LudzjmhKiego w  organizowaniu bractwa był Atrtur- 
wan czyli Człowiek Płomienny, arcykapłan Ognistei 
gminy. Najmłodszy z w ernych i najgorętszy wyzna­
wca ogniowego kultu, Drzed wstąpieniem w  progj za- 
ktadu ubogi, gruźlicą Płuc zagrożony akademik terai 
urósł dc godności duchowego przywódcy dzięki swe­
mu fanatyzmowi i namiętności. Podobno nazywąf się 
kiedyś Zarębski, lecz nazwisko jego światowe, wpisane 
w ks;ęgę chorych u-ypadlo wszystkim z pamięci: uto- 
ręło w ognistej, sferze nowej wja*y, by wyjść z niej 
oczyszczono * ziemskiej pospolitości i zabłysnąć świe­
tnie w dymach ofiarnych kadzideł, w  płorrreniach obraę 
dowych obM.

On to erzy Pomocy kierownika stworzył właści 
wfe zmodernizowany kult ognia, przystosował starą 
wja.ę Averty do zmienionych czasów i warunków. 
Najbardziej prostolinijny i najkomsekwentniejszy z gro­
na braci ustalił przebieg nabożeństw i ułożył ogtrste 
Iitanje i hymny. Z jego to polecenia zaprowadzono w  
zakładzie ra? na miesiąc urocz ?ste nabożeństwo w ł  
ue „świętem sześciu ramion ogmowych'* pod wpływem 

| jego płomiennych kazań obchodzono dwa razy w  rokit, 
j obrzęd tia cześć Mithry Cierpiącego. |

 ̂ ~  ‘ CC^dia



SŁOWO POLSKIL11 nr. 495 z d. 9. grudtiia 1921,

X  Spółka Akcyjna ' Powszechne Za­
kłady Budowlane zawiadamia s* cJdL akcjonariusów, 
posiadaczy akcii I-srej i li-eiej .rJaji, ż e  p ra w o  
poboru  na n o w e  alt--'je I I I  c e j em is ji ga izti®  
js dniem 15 grudnia br.

Posiadacze akqt pierwszych dwóch emisji ma­
ją prawo do poboru akcji ill-ciej emisji a io w sto­
sunku 2 nowych akcii III cim emisji na .3 stare ak­
cje I. i II. em sji po kursie emisyjnym łą znie 
7. kosztam. konfekcji 700 Mkp od jednej akcji z do­
liczeń em podatku giełdowego.

Należytość za akcje składaJ można w Spółce 
Akcyjnej „Pezet" Powszechne ZaGa-ciY Bidowlane 
Lwów, Akademicka 23, w Akcyunm Banku Związ­
kowym we Lwowie i we wszystkich iego Od­
działach, 4571

iCursa giełdy iw ew sk ie j. .
Kurs szacunkowy z 7 grudnia 192L ?

ł. Akcje bankowe z? sztukę (włącznie z kap. bież.) 
Bank akc. związkowy I do VI tmisj: 280, 44'80, 55ó* — Bank 
lyskcntowy we Lwowie 280, -- 550.— Bank bip. akc. 

[280, 30, 950*— Bank nip. zemelny 280, 28'— 420*— Bank 
■Małopolski 280, 35'00, 625' -  Bank pow z kred. 140, 7' — ,
i400  Bank przemysłowy 280, 42, 625*— Bank ziem.
kred. gal. 280, 3o, 600'— Bank handl. w Poznaniu 1000 200.

II. Akcje Tew. handl. i przem. Browary lwowskie 500 
100 17000*— -, Tow. Chodorów 140 21— 3275 — —,
Tow. akc. iabr. kart 140 42 r&90 „Ćmielów* fabr.
porc. 1000 -  3 9 5 0  Fabryk* cementu „Fonland

i Szczakowa" 140 28 — — Ton. akc „GaHcja* 490
33 ■ 150 0 0 0 -  -  Tcw, Gafoi.* 140 22*59 2255 — -
Tow. Górka 140 15'40 9000* -  — „Oikos“ Zakł prz.
drz. 100 — — 0*— 3950 Wa.sz. Ska-akc budowy

'„Parowozów* 1. emisja 590 60— 1 5 5 0  „Patria**
fa,n -y;. a panierosów MOO 300-— 4500, „Pezet", pow. Zakł.
bud 500 —  1000'-- „PodS-k* Zakł. amen. 350 -----
875—, Polski Glnb 500 100 900' - Polska nafta 500 
75'— t775'—, Polssie Tow. handlowe I. do ri. emisji

140 21 859'— Tow. Rakszawa 140 5> 3250* —
Zagłady eieK.tr. Siersza 2»10 24'00 13&?— — Oal.Zakł.
g<ir 's, Siersza 140 -  — 9000*— Tow. Zieleniewski 140 
42 6309'—, Żcsjlusja połska 140 28 — 4b5.

up. biei.). Bank
f a l  4ł;a®>» -0550 
:r ,u hip.zemeln. 
■ L06'-~ 108 -
; , Tow. kred­

ka!. ziem. 4a/o 
„ 99*— 101*—

Ul. LHty zastawne z? 100 Mk. (bez !
M ałopolski 4!;salo 104* W  <-'<> 50, Bank hip 
1U7 Hf, Banku hip. gai. 4W0 Sof}*— i w - . h  
41/^;* 99" —  101*—, Poisk*. *■ mku kraj. 4’
Polskiego Banku krtj. g-it. 4*fa 99*— v. 
gai. zięb.. 4 ' i f la  107*—, 109'—, Fpw. kre- 
102*00 1 ;400 8anku kred. ziem. gal. 4!,v

IV. Ohtlgi »a 100 Sic. ( wz kup. bież i .omun oołsk 
Banku kraj. 4l/»/« luO*- -102* , Komun. coi?.V Banku Kraj. 
4°/« 88*50 90*50, Kotei lokalnej poisk. ■ Banku kraj. 4»/e 
88*— 90*— Pożyczki kraj. gal. z r. 1893, 88*— 90 '-,
Pożyczka kraj. gaii z r. i904 4o#j 88*— 90*—v Póżyczka 
kraj. gal. z. r. 1905 4 prc. >>}■- 90' Pożyczka kraj. ?alic
7. r. 1908 szkolna 4 prc. •* — 9 > * Pożyczki kraj. ga! z r. > 
1913 4k***lro 91'— 93* - ,  Nożyczki kraj. gal. z r. 1914 4W*/o 
97 — 99*—, Pożyczki »n, Lwowa z r. 1L96 4*/s 88 — 90'— 
Pożyczki m. Lwowa z r. *991 4lJ'„ 88*— 99*—, “ ożyczki m/ 
Lwowa z r. 151.1 4 */488*— 90 —.

V. Waluty. Ruble carskie: po 100 rb. 490*— 600*—, po
500 rb. *25— 175*~, drobne —0"------0-—, Ruble Dumskie
(po j() • 3*.u— 50*—, (po 250) 20'— 40'— . Ruble dum­
skie kie enki (po 40 i 2h) — —■•—, Karbowańce (po 
1000; 3 - 5 — , Grzywny (.no 500 i w fżsj) 6*— 10*—
Frank; srane. 235*—, 255'— Franki szwajc. 030 — 670 — 
Funty /r M . 13500*— 14500' -, Dolary amerykańskie 3350*— 
3650 ~ , Goiary kanadyjska 2800*-- 3100*—, Marki nie­
mieckie po 1000 15 00 1800, po 100 14*00 17*—,
(drobne; 5300 ló^Oó, Lei rumuńskie po 500 19 —
24— Gr.btte 18*— 23—, Liry włoskie 125*—,145'—,
Czeskie korony (po - 00 -----001 34 —  39'—, drobne
—00* Korony austr. niein. stempl. —0 40 &50*—

V . te izr. Londyn 11500 — 14500 —, Paryż 235 —
255'-, :.u ycb, 630*00, 670*- 009*- Pi aga 36*00 4000 
Wiedeu - 44 0 54, Berlin 15 00 1800, No\>’y Jork
3350— Ort-*—, Medjolan 130*— lód, Bukareszt 00*—00'—

VłL kata haekswa. Stopa eskontowa K. P. P. 7»

K n r S A  g i e ł d y  k r a k o w s k i e j .
Ceauła giełdowa z dnia 7 grudnia 1921,

Akcje bankowe. Polski Bank Przemysłowy 600*— 790 
—0-—0000, Bank hipo.ecziry 950*— 1000 00, Bank Mało­
polski 725'— 775' —, 000 Ziemski Bank kredytowy 550' —
650'*— Powszechny Bank kiedyt. powszechnego S.

A. 350*— 400 — Bank Związku Spół
0000 Polszi* ’l'ow. hancliow* 700 750 —
Handl Ską akc. fmpez. 250— i ;0  -  000 000,
1050*- 1250*- 00j0 300

PolfKŁ

&—  -  -----Żeglug;; po ska
niewski o 00 6>:f0 OOOi ( 00009, tfarsz.bka akc.
wozów 1. em. 1450*------- , U. em. w W
Górka 78<a*' - 3200*- 0, Siersza 7800 — m W
SOU) '— 5500 _on, Trzebinia, fabryka u «szF !l*2^,A#ifr.

- ( T e i- K '*3700, Pocisk 950 1050 - Lemiesz

1 3motor 1200 Polska Nafta 1700 19<Xł —00
w Sierszy 1300 1500 ---- , Gi^os 0000 0000 Pesjet
Trzebinia, fabr. przetw. tłuszczowych 5 200^00^
3200 3000 -00 , Fabryka pored. Ćmielów COM!} f ( f r  

Waluty. Dolary Stanów Zjedn 3200*— 35W* „ i  
ki francuskie 220 250 Marki itiemte kie 14 00 ‘ ' tn-SR" 
Korony austryjackie 0'40 6*50 0-00 0*00 Korony cz 
wackie 34*09 38*—.

K n r a a  g i e ł d y

Kurs szacunkowy z 7 grudnia 1921. J  
Llłty zastawne. ziemskie 299 — 292'09>

Warszawy 206*08 297*—.

Waluty. Dolary Stanów Zjedn. 3f.25 —
dyjskie 0000*00 -—. Lei rumuńskie -  00 w " ’
francuskie 253*00 25300. . z-

Akcje. Warszaw.Tow. fabr. cukru 18800 l®1 ;̂.h i W  
Tow. kopalń, węgla 1—II 15600 0 0^0, Lilpop. «art* 
ewenst. I - i i ,  2łtó0 2f775. Rudzki i Sxa 185Ó t .«
chowfce 1—II 3975 4000. - ,  L. J. Borkowski} r  & 
llOt, Bracia Jabłkowscy i—V 090*0*— 0000, Firjf! .-n' j2??
000*----- 4F—, Warsz. Tow. Handlu i Żegl. I—Iii :t,

IskiŻyrardów 00000 — 00000*—. Bank .Małopolski - • ■ . —.
wieckie Zakłady 4450 4550, Polskie 0 ow. Haiw J  .. 
0000,Połska nalca 1-111 185 tfszc Żegluga p o l-^^G C  
— Przemysł drzewny 1360 0000, Zawiercie Bar
Elektrownia okręg, w Pruszkowie. I -  III 560*— - ; ’
polski we Lwowie 000—0, Zjednoczenie ziem psis

x—
Zurych (PAT). Końcowe kursa giełdy z dnia 7/1 

Berlin początkowe 2 60 końcowe 2'45,
0 186*50 Nowy Jork 519 520 Londyn 21*20 21*20, FatT ,*„,)»■ 

iO 22*50 Bruksela - * - ,  37'75, 9 ^ ai,f39*25, Mediolan 22-60 ------------- -—  -hrvSll..
ga * -  9775, Sztokholm 000T), CnWg (fi
-  7525 Malryt 00*0 7425, Buenos Ayres-^W j#
Praga 575 5 75, Budapeszt 0 65 0 65, Zagrzeb 1 
Bukareszt 000 —*—, Warszawa 015, 015 JJj 
0*15 015 Austr. noty korony stemplowane 0*9

^TJPriD I SPRZED A Z.
r\ l„ księgi handlowe, amerykanki i kwitarjusze po-
U itt D lO r Jeca „Sarmacja" Lwów Akadem dka 8. 5566

m  Efwmimi najpiękniejsz ;m poło-eniu wschodnio-po- 
W  n rym w y, {Udniowo-zachodmem, bllzkc łazienek, ko- 
«c!oła. poczty, są parcele do sprzedania. Zgłoszenia „Sło- 

i neczne, Kraków, Ruch“ Szczepańska._________________ 5642

6 pokoi, kuchnia, z przy należnościami, duża we­
randa pełny komfort, 3 minuty do tramwaju Ł L) 

do sprzedania! Pośrednictwo wykluczone. Znoszenia co 
Administracji Słowa. '______________________  ^ 9

ctT Z I j I L  wylewintne łótooko tylko dla zamożnych, 
s p r z e d a m  Listopada 43, drzu 12. __________ 5572

Iłannlneira Pan i Panów przerabia na najm^śr.c fasemy* 
AajrelUHZB Pierwsza Krajowa Fabryka K*peluszy_Ru-
dolfa Neuwelta. Lwów Balonowa 3. 3285

f i ) , lrl parowy Fauler, oraz pługi mol -rowe poleca „Ptiot-
J lUU Lwów, Batorego 4. 551 <

ciężarowe nowe, pierwszorzędnej marki po­
leca „Pilnt“ Lwów, Batorego 4. 5641.

TECHNICZNE BIURO
Brajerowoka 14 A

BUD0Wv GORZELNI, RARNERYI, 
KROCłlMALARNI, MŁYNÓW i t. p

L W Ó W  Brajerowska 11 A.

Błoro .osiada gotowe rrządze lie dli gorr.olni i rafmerji, aparaty pierwszej 
jakości na godzinę pądzeria sniiytusu 200 łftrdw do 95o/n Tra.iesa. Przy* 
aparacie rafmerji od 96 do 97#/o Trallesa. — Po otrzymanem zamówieniu 
Te:hn. B‘ui o w okresie (Mytłodniowym oddaie gorzelnię Jo ruchu. — 
Na składzie posiadamy oryg. WAGI Relnmamta do ważenia skrobi. 5569

j czarny forteman w dobrym stanie do tania. 
S irU inl ((Jaaomość ul. Chmielowskiego 8, Gogojęwi-
C3ÓWTO. 5659

P O S A D Y  i  O ^Z U K I WA29E.

Tirt bogatego domu kawalera lub wdowca poszukuje po- 
yU  Sady osr ba inteligentna średGego wieku, z 8-letnim 

i cisłopczykiem jako gospodyni i- Zna języki francuski nie- 
imicciti, rosyjski. Zgłoszenia do Adramstracji „Dla 8 lat .

5646

s m .  do małych dzieci z pierwszorzędnymi polecetHami 
DuUfl znajdzie korzystną -.osadę Wiadomość: Lwów Na- 
bielak* 37 l p. na lewo, 2 -4  popołuoniu. 5655

«  szkołą rolniczą, kii.m^astotetnią praktyką, ener- 
nU in in  gir my j v sile wieku, znający się na meiioracjach, 
pomiarach w g ;rzelnir*w;e, chowie bydła i wszelkiej ma- 
szynerji rclnlczej, poszukuje posady jako e.concm, msoa- 
zyuier, kasjer itp. przy gospodarstwie rołnem, lasowem iub 
faoryce. Łaskawe zgłoszenia przyjmuje J, Lachowicz, Kół- 
ko rolnicze p. Stryj. 5653

zakładu kąpielowego poszukiwany ziraz.
V j l v n lV r  Rachmistrz, kawaler mają pierwszeństwo. Zgło­
szenia adresować Kruzenstern, Niemiró* .  NleoWzgiędnione 
zostaną bez odpowiedzi.  5660

NS.UK-'! I  W Y C H O W A N IE
7-miesięczny do matury klasycznej prof. Strychars! i 
2k?rcwie 8. 5382

M I E S Z K A N I A .  i i
.kpjdtPa solidnych lokatorów po- 

vlskie biuro Kopernika 22, .«• 
5531

poszukuje n.uzykai.tow umiejących grać na in­
strumentach dętych i smyczkowych. Warunsi 

jak jb> podoficerów zawodowych. Zgłoszenia do Baonu 
sztab. 49 pp. w Kołomyji. 5638

b, r. w tramwaju K. D zgubiłam 1 świa­
dectwo maturalne gimnazjum żeńskiego22 llsfcpda

w Simferopolu na nazwisko Kopsz, 2. lisię zbiórek L  2 
dla rosyjskich uciekinierów podpisaną przez preze^owa 
Międzynarodowego Cze wonego Krzyża sekcji lwowskiej 
p. Bilimową, 3. List z Warszawy adresowany do p. BJimo- 
wej z Komitetu „Czerwonego Krzyża**, Łaskaw”  znalazca 
zechce wyż wymienione papGry za wynagrodzeniem złożyć 
przy ul. Domsa 1. 12 u. p. Biiiiuowej. 55*74

L

Na G w ia zd k ą !
perfumerie, w o d y kofortsk?* 
i m ydła toaletowe poleca 

najtaniej 
b a d w i b  I f l o s z ę w s b i

ul. Akauemicka 3.

Mk.Ocyle 100 szt.
Ocyle ostre „ „  „
ilfnale 500 „ „
Widły ilo kartofli sztuka „
Piece „Meteor" od „
Kubły na węgle szt. „

Wszystkie im e  artykuły

10 do 20 prc. taniej  IM
Poleca 5509

1.450
1.300

1.300

1.300 
20.000

950

5596

iiesz&aaia r6h'T±
e<on 446.

szukujc

^u^ .N E  D O N IE S IE N IA .
T, 3-letni, zdro^fy, do oddania na własne. Wia­

dom o rć w  Aarinistracii. 5639

D r. Feliks Habn
ordynuje w chorobach wewnętrznych i chirurgicznych 

ul. Gródecka 4ó od 3 — 5 pop. 5586

M lethy kjw a lskie
Kasy panceme — Papa dachowa — Wagi na 
bydło, dzieaięroe i balansowe — Piece szamo­
towe — Narzędzia techniczne i gospodarcze — 
Naczynia emaljowane —  Sanał i narty — Par- 

niki na ka.tofle —  poleca
L w ó w ,

Passt Mlkolascha
FISIa: TamopoL 5568

L W Ó W i,SoSieskiega *

NAJLEPSZE

P I E C U
O S Z C Z ^ D N O Ś O IO W S

TanteJ niż wszędzie! <■*
polęca 5510

A n t o n i  H a l s k l
L w ó w , S oM esł ena S

Z drukami „Słowa PoJskicgo" Lwów, Zimorowicaa 11*15, pod znrz„ Wilhelma An tonk^ SkrzyczyU^ieg/a.


